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Trzecia Rzesza
w świetle faktów i dokumentów

Trzykrotna kontrola
na przestrzeni 100 kim.

Jakkolwiek w ostatnich, czasach 
zmniejszyła się ilość aresztowań, 
dokonywanych przez Gestapo na 
terenie Saksonii, daje się nato­
miast zauważyć wzmożona kontro­
lo, zwłaszcza na terenie przygra­
nicznym na dość dużym pasie. 
Zdarza się bowiem, że na prze­
strzeni 100 kilometrów czasami 
jŚSt się wzywanym trzykrotnie do 
wylegitymowania się. Wzmocnio­
ne kontrolę na dworcach kolejo­
wych oraz, na szosach, a nawet bo­
cznych drogach. Kontroli dokony- 
lyują również oddziały S. S.

Oddział S. A.
likwidowany z powodu

■i Dowództwo oddziałów szturmo­
wych (S. A.) w  Wiedniu rozwią­
zało oddział S.A. Stadlau II, z po­
wodu „marksistowskiej zarazy", 
jaka ogarnęła ten oddział. Aresz­
towanych 36 szturmowców z tego 
oddziału osadzono w  więzieniu 
Gestapo przy ul. Kariana.

K o n fe ren c ja  w Evian
w sprawie uchodźców z Hiilerii

Wczoraj rozpoczęła się w Evian 
międzynarodowa konferencja w 
sprawie uchodźców z Niemiec i 
Ą iistrii. Konferencja potrwa za­
pewne około 10 dni. Ze strony 
brytyjskiej wysunięta zostanie pro

Wojska tureckie
w Sandżaku Aleksandretty

Wojska tureckie, które stać ma­
ją garnizonem w  Sandżaku Alek­
sandretty, w  myśl układu, zawar­
tego przez sztaby generalne, fran­
cuski i turecki, przekroczyły wczo­
ra j rano granicę na posterunku 
Haażilar i posuwają się w głąb 
kraju w  kierunku Kirikhan i An­
tiochii. Wojska te składają się z

Powszechna amnestia
w Turcji

Wielkie zgromadzenie narodowe niepożądanych einigrańtów" z cza-
,w Ankarze uchwaliło na ostatnim 
przed Wakacjami posiedzeniu usta­
wy, dotyczące amnestii politycz­
nej i  wolności prasy. Amnestia o- 
bejmuje wszystkich bez wyjątku 
dawnych przeciwników obecnego 
reżimu, a w tej liczbie t. zw. „150

Z fabryki— wiezienie
We Wiedniu Gestapo otrzymało 

do dyspozycji nowe więzienie, 
przerobione z nieczynnej fabryk, 
w 20 okręgu. W ięzienie będzie mo 
gło pomieścić 6000 osób. Przezna­
czone zostało dla doraźnie zatrzy­
manych.

Plujcie na swego

oWm® wroga
Francie

Peden z nauczycieli w pograni­
cznej wsi Zagłębia Zaary, Wamdt 
dorf, wyprowadził uczniów swo­
jej klasy na pogranicze, gdzie wy­
głosił do nich przemówienie, na­
zywając Francję „odwiecznym 
wrogiem, który ukradł Niemcom  
Alzację i  Lotaryngię". Po tym 
przemówieniu ,dzieci w wieku od 
8 do 9 lat zostały wezwane, aby 
pluły przez granicę, celem dania 
wyrazu swej pogardy dla Francji. 
Po powrocie z granicy, dzieci opo 
wiedziały o tym fakcie rodzicom.

Korupcja 
w Niemczech

Wyrokiem Izby, karnej w Szwe- 
rini został skazany stary „bojo­
wiec" z SS, Alfred Tom, na dwa

pozycja, aby główny delegat anję 
rykański Myron Taylor wybrany 
został przez konferencję na jej 
przewodniczącego. Jak wiadomo, 
konferencja ta zwołana została z 
inicjatywy prezydenta Roosevelta.

pułku piechoty, poprzedzanego 
przez szwadron kawalerii. Na spot­
kanie jch wyruszył turecki pułko­
wnik Fawzi Mandżug, reprentują- 
cy dowództwo tureckie w garnizo­
nie francuskim, .oraz delegowany 
przez wysokiego komisarza fran­
cuski pułkownik Coilet

sów ostatniego sułtana. Nowa, na­
tomiast. ustawa prasowa, przyno­
sząc szereg ulg dla wydawców, 
roztacza specjalną opiekę nad per­
sonelem. redakcyjnym pism perio­
dycznych.

lata więzienia za defraudację 10 
tys. RM. Tom był kasjerem kasy 
komunalnej w  Beitzenburg. E. Mos 
bacher, kierownik Towarzystwa 
Lekarskiego w  Ludwigschafen, za 
defraudację, 10 tys. RM. został ska 
zany na miesiąc aresztu, jego żo­
na na dwa lata. Mo?bacher nale­
żał do najstarszych członków S. A.

Na Jang-
trw ają krw aw e w alki

Wczoraj po południu zajęty 
wojska japońskie, . współpracując 
ściśle z flotą wojenną, miasto Hu­
kau, położone na brzegu jeziora 
Poyang, przez co jezioro to dosta 
ło się pod obstrzał artylerii japoń 
skiej.

W podminowane! Palestynie
Władze angielskie aresztowały 

,w ostatnich dniach 19 żydowskich 
rewizjonistów, z czego 12 w  Tel- 
Avivie, a 7-u w  Jerozolimie. W 
dwuch żydowskich dzielnicach Je­
rozolimy ustawiono na koszt lud­
ności policyjne posterunki.

„Daily M ail" omatoia. w ąrtyku-

Boulogne w płomieniach
Wczoraj w nocy wybuchł w 

Bonlogne n/Sekwaną gwałtowny 
pożar, który spustoszył najwięk­
sze we Francji magazyny dekora- 
cyj kinematograficznych. Około 
godz. 1-ej w  nocy stały w  ogniu 
liczne magazyny oraz 5 wielkich 
gmachów, zamieszkałych przez ro­

Na frontach Hiszpanii
Agencja Havasa donosi: W nocy I Na wszystkich odcinkach frontu 

z poniedziałku na wtorek bombar- wschodniego trwają zacięte walki, 
dowały samoloty gen. rnnco  pół- Miejscami udało się faszystom po. 
nocne przedmieścia Barcelony, prawić swe linie, akcja ta.jednak 
Badalona i San Adrian. W yrzą-I okupiona została wielkimi z ich 
dzone szkody są znaczne. 1 strony stratami.

Inżynier szwedzki skonsłrunweł

motor stratosferyczny
który morze rozwinąć szybkość 7S0 km godz.

Prasa szwedzka .donosi, że na­
czelnemu inżynierowi fabryk pań­
stwowych Lindęąuistowi udało się 
zbudować motor dla lotów strato­
sferycznych. Wynalazek jest o- 
becnie trzymany jeszcze w  tajem­
nicy. Inżynier nad wynalazkiem 
pracował od szeregu lat. W iado­
mo jest tylko, że motor na wyso­

Strajk w kam ie Sueskim
Agęncja Reutera donosi:. Węzo-1 wszyscy pracownicy spółki akcyj- 

raj rano przystąpili, ao strajku| nej „Kanai Suezki".

Prezydent Związku Sowieckiego Kalinin nawołuje do tworzenia

Nowe aresztowania „Wrogów Ludu"
W stoczni Imienia Ordzonlkldze zek sowiecki wielkiej floty wojen.

w Leningradzie wystąpił z mową 
przewodniczący rady najwyższej 
Z. S. S. R. Kalinin, dowodząc ko­
nieczności posiadania przez zwią-

Zdobycie Hukau poprzedzone 
zostało przez akcję japońskich po 
ławiaczy min, które oczyściły rze­
kę z chińskich pól minowych, prze 
łamały zaporę koto Matangu i u- 
możliwiły większym okrętom po­
suwanie się w  górę Yangtse.

le wstępnym sytuację w Palesty­
nie. Dziennik oświadcza, że prace 
komisji ankietowej, wysłanej do 
Palestyny,, napotykają na trudno­
ści. Komisja nie powzięła dotych­
czas wiążących uchwał i nie przed 
stawiła Rządowi konkretnych wnio 
sków. Dziennik atakuje w  ostry

botników. W  akcji ratowniczej 
brały udział wszystkie oddziały 
straży pożarnej z Paryża. Setki 
robotników pozostały wraz z ro­
dzinami bez dachu nad głową. Po­
licja zmuszona była do ewakuo­
wania całej dzielnicy miasta.

kości 18 tys. mtr. funkcjonuje nor 
malnie. Na tej wysokości aparat 
może rozwinąć szybkość ponad 
750 kim na godzinę. Dla realiza­
cji tego wynalazku powstała spe­
cjalna spółka akcyjna. Pierwszy 
lot próbny odbędzie się w jesieni 
b . r .  w Sztokholmie.

nej. Przed zwązkietn sowieckim — 
mówił Kalinin — stoi zadanie stwo 
rżenia wielkiej floty wojennej, bo 
nie wiadomo kiedy okręty wojen­
ne mogą być potrzebne państwu 
sowieckiemu. Okręty winny być 
budowane tanio i  winny być naj­
lepsze w całym świecie. Związek 
sowiecki pod tym względem w i­
nien prześcignąć Anglię, Francję, 
Wtocny i  Stany Zjednoczone".

Aresztowanie
naczelnego komisarza

floty sowieckiej
,DaiI M ail" donosi z Moskwy, 
naczelny komisarz polityczny 

floty sowieckiej Michał Szaposzni- 
kow został zaaresztowany. Wiado 
mość ta rtie została dotychczas po
twierdżona z innych źródeł.

L DBOi
Sowieckie organy bezpieczeń­

stwa dokonały licznych, areszto­
wań wśród pracowników poczty 
w  Kijowie. Aresztowany został 
m. in. jeden z kierowników cen­
tralnego urzędu pocztowego w 
Kijowie — Komski. Zarzucono mu 
uprawianie t. zw, sabotażu pocz­
towego, polegającego na zbyt póź 
nym doręczaniu pism sowieckich. 
Bezpośrednim powodem areszto­
wania Komskiego było zatrzyma­

Porozumienie Meksyku z USA
w sprawie wywłaszczenia kopalń nafty?

Prezydent Cąrdenas przerwie w 
najbliższych .dniach swą podróż 
inspekcyjną po obszarach nafto­
wych i  wróci do stolicy. W  kołach 
dobrze poinformowanych twier­

Śmiertelne wypadki
wśród robotników austriackich

Reorganizacja pracy, przepro­
wadzana w Austrii w  kierunku ra­
cjonalizacji, stosowanej w  Niem­
czech, polegająca przędę. wszyst­
kim na zwiększeniu tempa pracy, 
spowodowała już szereg śmiertel­
nych wypadków.

W  kamieniołomach pod Modlin.

Jak jest traktowany
pastor Niemóller

Jak donosi korespondent „Man­
chester Guardian", pastor Niemol- 
ier jest całkowicie izolowany od 
innych współwięźniów, a naiwet 
codzienny spacer został wyzna­
czony mu w  innym czasie, jak dla 
pozostałych: więźniów. Nie wolno

nie w urzędzie pocztowym w  cią­
gu 3 godzin całego nakJadu dzień 
nika „KÓmunist", w którym wy­
drukowana była odezwa CK.- ko­
munistycznej partii Ukrainy, do 
ludności z powodu wyborów do 
najwyższej rady Ukrainy sowiec­
kiej.

F o r iy l ik f iw a n ie
Leningradu

„Swensko Pressen" na zasadzie 
informacji ź Leningradu donosi, 
że w  okolicy Leningradu odbywają 
się pośpieszne roboty fortyfika­
cyjne. W związku z tym wysłono 
w głąb Rosji wszystkich mieszkań­
ców, zamieszkałych w  tej okolicy 
Leningradu oraz wydano rozkaz, 
Zabraniający wstępu na teren 
robót. W ciągu ostatnich 6eau m ie  
sięcy 350 tys. łudzi zostało prze­
niesionych z okolicy Leningradu 
w głąb ZSRR.

U  w y je c h a ł
Moskwy i... wrbcił

Wiadomości jakoby ambasador, 
sowiecki w  Londynie Majski miał 
nie powrócić na swe stanowisko 
zostały zdementowane przez część 
prasy angielskiej w doniesieniach 
z Moskwy. Według tych informą- 
cyj, ambasador Majski powraca 
do Londynu około 20 lipca.

dzą, że powrót jego związany jest 
z przybyciem do Mexico City po­
sła Stanów Zjedn. w Meksyku, 
który przywiezie propozycję w 
sprawie zagadnienia naftowego.

giem zginęło pod zwałami bloków 
trzech robotników. Wkrótce po w i 
życie d-ra Leya, w kopalniach ru­
dy zdarzyły się dwa wypadki śmier 
telne. Ilość ofiar pierwszego wy­
padku nie została ujawniona, w  
drugiej zginęło 2-ch górników.

mu rozmawiać ani z więźniami, 
ani ze strażnikami. Poza biblią, 
śpiewnikiem, może czytać tylko 
„Yólkischęr Beobachter". Odebra­
no mu przybory do pisania. Do 
rodziny może pisać listy tylko dwa



Krwawy dzień w  Jerozolimie i Jaffie

Palestyna na wulkanie
Bitwa z wolskiem-Dziesiiitki zabitych i rannych

Na żółtym froncie
W alki na JangTse -  Partyzanci chińscy pod Pekinem

W  poniedziałek doszło w Jaffie 
i  Jerozolimie do zaburzeń, w  cza­
sie których zostało

ZABITYCH 24 ARABÓW 
a 15 rannych. 4 żydów odnio­
sło ciężkie obrażenia.

W  związku z tymi zajściami w 
Jaffie i  w  Tel-Aviwie ogłoszono

STAN OBLĘŻENIA.
W Jerozolimie i  Jaffie wydano

ZAKAZ OPUSZCZANIA MIESZ­
KAŃ OD GODZ. 19 DO 6 RANO.

W  poniedziałek grupa złożona 
z przeszło 100 terrorystów arab­
skich zaatakowała
JEDNOCZEŚNIE ZE STRONY SY­

RYJSKIEJ I PALESTYŃSKIEJ 
zasieki z drutów kolczastych,

wzniesionych przez władze an. 
gielskie na granicy z Syrią, i  zni­
szczyła je na przestrzeni prawie 
20 km.

Inny oddział arabski wciągnął 
pod wsią Azun (rejon Tulkarem), 
oddział wojsk brytyjskich w  za­
sadzkę i  rozpoczął z nim walkę.

Dramat
n a  p u s t y n i

W  poniedziałek znaleziono w 
pustyni Iraku samochód, którym 
jeden z sędziów miasta Kamadi 
wraz z swą rodziną udał się do 
Bagdadu. 3 osoby zmarły w dro­
dze z pragnienia, zaś trzy pozo­
stałe przywrócono z trudem d0 ży

Bitwa z bandytami
w  pow iecie łu k o w s k im

Władze policyjne, likwidując 
bandytów, grasujących na terenie 
lubelszczyzny, unieszkodliwiły o- 
statnio w pobliżu wsi Bielany Du­
że, w  powiecie łukowskim dwóch 
groźnych bandytów Józefa Rusi­
na i  Józefa Zadurskiego, którzy 
grasowali od 7-miu lat na terenie 
lubelszczyzny i Lublina. Policja 
mundurowa i  śledcza po osacze­

Piorun uderzył 
w kolonie letnie dla dzieci

W  poniedziałek nad ranem w 
osadzie Jesionówka w  pow. biało, 
stockim uderzył piorun w  budynek 
szkoły powszechnej, mieszczącej 
letnie kolonie dla dzieci. Nieszczę 
śliwym trafem zajęły się schody 
na piętro, gdzie pomieszczone by­
ły  dzieci, które w  popłochu zaczę

Straszliwa śmierć
3 dzieci w płonącej szopie

W e w si Julianów, pow. opatow­
skiego, w skutek wadliwej konstruk­
cji kom ina powstał pożar w  zabudo­
waniach M ichała Wagnera, obejmu­
jąc  szopę krytą słom ą, w której ba­
w iło s ię  troje dzieci: 5-letnl Józef 
K ąslel, 6-letni Władysław Wagner I 
jego  1.0-miesięczny brat Stanisław.

Atak wron na buraki
W  Gniewkowie w  Wielkopoisce 

w ydarzył się niezwykły wypadek a- 
taku wron na pole buraczane jedne­
go  z  tam tejszych gospodarzy. W 
ciągu niespełna pół godziny, olbrzy­
m ia chm ara wron, którą obliczają 
n a  około 2000 sztuk, zniszczyła do­

tal oraie Bitów jsslm
za poważne przestępstwa dewizowe

PAT donosi: z polecenia władz pro­
kuratorskich został aresztowany i osa­
dzony w areszcie ks. paetor Jakub Ger­
hardt, niemiecki proboszcz parafii ewan 
geliduej w Bełchatowie pod Piotrko­
wem. Pastor Gerhardt ma wytoczoną 
przez prokuraturę sprawę o przestęp­

Pomimo przeważających sił AngH 
ków, którzy rozporządzali

SAMOLOTAMI, ARTYLERIĄ 
GÓRSKĄ I KARABINAMI MA­

SZYNOWYMI,
a podczas bitwy otrzymywali

W alki na odcinku Teruel-Castellon kosztowały już faszystów
Dziesiątki tysiący ofiar

Wrzenie wśród plemion hiszpańskiego Naroka
Ostatnie walki na odcinku Te- 

ruel — Castellon, które trwają 
nieprzerwanie od połowy marca 
b. r. kosztowały już faszystów 
OKOŁO 45.000 LUDZI ZABITYCH

I RANNYCH,
nie licząc olbrzymiej ilości 
teriaiów i sprzętu wojennego. W 
tym samym czasie republikanie nie 
ponieśli nawet dziesiątej części 
strat faszystowskich.

Od 15 marca, t. zn. od zdobycia 
Alcaniz,
110.000 OCHOTNIKÓW ZACIĄG 
NĘLO SIĘ DO ARMII REPUBLI­

KAŃSKIEJ, 
z czego wynika, że wola ludu hisz 
pańskiego nie tylko, że nie osłab­
ła, lecz wręcz przeciwnie wzmo­
gła się na sile i  lud hiszpański 
wierzy w ostateczne zwycięstwo.

Wielkie zaniepokojenie panuje

niu bandytów ostrzeliwała ich z 
pistoletów maszynowych. W  re­
zultacie obaj bandyci zostali za­
bici. Z policjantów nikt nie został 
ranny. Przy bandytach znalezio. 
no kilka karabinów francuskich i 
rewolwerów, dużą ilość nabojów 
1 znaczną kwotę pieniędzy, pocho 
dzących z rabunków.

ly wyskakiwać przez okno. Cięż­
szym potłuczeniom uległo kilka 
dziewczynek, a w czasie akcji ra­
tunkowej została poparzona bar­
dzo poważnie kierowniczka ko­
lonii p. Radziejewska. Stan ofiar 
wypadku nie jest jednak groźny.

D zieci mimo rozpaczliwych w ysił­
ków nie zdołały wydostać się z  pło­
nącej szopy ł żywcem  spłonęły.

Ponadto rozszerzający s ię  pożai 
strawi! dwa sąsiednie >.omy m iesz­
kalne wraz z zabudowaniami gospo 
darczymi.

szczętnie przeszło pół m orgi bura­
ków. P ies, który został wypuszczo­
ny, celem przepędzenia tej niezwy­
kłej szarańczy, został tak pokłuty 
dziobami, że m usiał uciekać z  pola. 
Wrony przepędzono dopiero kijami.

stwa dewizowe. Przestępstwo, pod któ­
rego zarzutem nastąpiło aresztowanie, 
jest ratury b. poważnej i dotyczy sum 
bardzo znacznych. Szczegóły ze wzglę­
du na dobro śledztwa trzymane są w 
tajemnicy.

dalsze posiłki, terroryści arabscy 
wycofali się według przewidziane 
go planu dopiero po 4 godzinach, 
unosząc 7 zabitych i  23 rannych. 
Straty oddziału brytyjskiego są 
nieustalone.

wśród maurytańskich plemion Se- 
matra, Beni Ider, Alh Serif, Ebni 
Gorfet, Bel Aros, Ben! Escar, Ye- 
bek Hebib Uadras i t. d. z powo­
du kompletnego wycięcia na fron 
tach hiszpańskich członków tych 
plemion rekrutowanych przez wia 
dze generała Franco.

Wojska francuskie
obsadziły wyspy Paracel

na M orzu Chińskim
Rząd francuski zawiadomi! w 

poniedziałek Rząd angielski o za­
jęciu archipelagu wysp koralo­
wych Paracel, położonych na Mo 
rzu Chińskim na poJudnio wschód 
od wyspy Hainan, w  pobliżu fran­
cuskich Indochin. Wyspy te odda­
lone od Japonii o 2600 km. mają 
dla Francji wielkie znaczenie stra. 
tegiczne. Zajęcie ich nastąpiło w 
związku ze wzmożoną działalno­
ścią Japończyków w Okolicy wy­
spy Hainan, która zalicza się do 
strefy wpływów francuskich.

Zapytywane o wyjaśnienia koła 
dyplomatyczne, ograniczają s ię  do 
stwierdzenia, że w yspy Paracel, w łą 
czone były do podlegającego Francji

Śmierć w każdej rodzinie
odległo-1 dotknjtym epidemią obszarze mie 

północny zachód od szka około 5-000 ludzi. Dotych- 
terenach objętych czas przeciętnie w  każdej rodzinie 

zanotowano 1 wypadek śmierci.

W Tungszang Szen 
ści 25 km.
Kaifengfu 
powodzią rzeki Hoangho wybu­
chła silna epidemia cholery. Na

Praga nie zgodzi się
na autonomię terytorialną Sudetów

Londyński „Star“ donosi, żc w 
toku rokowań pomiędzy Rządem 
praskim a przywódcami Niemców 
sudeckich ze strony czeskiej mia­
no dać do zrozumienia, że Rząd 
parski nie przyjmie postulatów 
Niemców sudeckich w sprawie 
autonomii terytorialnej obszaru 
sudeckiego. Natomiast Niemcy 
sudeccy uzyskają około 20 proc.

Nie ma miejsc w Dachau
Budowa nowego obozu koncentracyjnego w Rzeszy

Buchenwald I go, obliczonego 
obok Wekmaru, rozpoczęto budo. Będzie to jeden 
wę nowego obozu koncentracyjne | obozów

Chciał się ożenić
p rzez... radio

Pewien miody człowiek, za­
mieszkały w New Haven, Conne­
cticut, w Stanach Zjedn. A. P., 
zwrócił się do tow. radiofoniczne­
go NBC z prośbą o zorganizowa­
nie zaślubin drogą radiową, na fa 
lach krótkich. Miody człowiek wy 
emigrował do Ameryki z Węgier, 
zostawiając w  kraju swoją narze­
czoną. Obecnie nie może on wró­
cić do Europy, by ją poślubić; ona!

Komunikat chiński donosi, że 
działania partyzanckie na północy 
rozwinęły się pomyślnie dla Chiń­
czyków. Pod samym Pekinem do­
szło do ulicznych walk Japończy­
ków z partyzantami chińskimi.

Ponadto po upartych walkach 
odziały chińskie wyparły Japoń­

Notablowie wyżej wymienio­
nych plemion postanowili na ze­
braniu nie dostarczyć więcej ani 
jednego rekruta do armii genera­
ła Franco, oświadczając, że jeżeli 
już umrzeć to raczej na ziemi a- 
frykańskiej, niż na polach Hisz­
panii.

cesarstw a Annanu już z początkiem  
ub. stulecia. Zadaniem wysłanych 
tam  obecnie żołnierzy z Annamu 
jest  strzeżenie zainstalowanych la­
tarń morskich i stacji meteorologi­
cznych. Prawdopodobnym Jest, że 
wysłanie ekspedycji wojskowej na 
w yspy Paracel zarządzone zostało, 
jako środek bezpieczeństwa ze w zglę 
du na przypisywane Japonii zamla-

grażaloby bezpieczeństwu francu­
skich Indochin. Należy przypomnieć, 
żo już przed kilku dniami am basa­
dorowie Anglii i  Francji w  Tokio, 
zwrócili Rządowi japońskiemu uwa­
gę, na poważne komplikacje, jakie  
pociągnęłoby wysłanie wojsk japoń­
skich na Hainan. Okupacja przez 
Francję w ysp Paracel nastąpiła w 
porozumieniu z  Londynem.

stanowisk w administracji, propor 
cjonalnie do liczby ludności, oraz 
prawo kontroli nad częścią bud­
żetu, która ich dotyczy.'

Rząd czeski proponuje również 
wprowadzenie nowej ustawy jęzj 
kowej, na mocy której w sądach, 
w urzędach państwowych i w do­
kumentach prawnych dozwolone 
będzie używanie niemieckiego.

20.000 osób, 
największych 

Niemczech.

zaś, ze względu na ograniczenia 
imigracyjne, nie może przyjechać 
do Ameryki i będzie musiala cze­
kać na narzeczonego około 3 lat. 
Gdyby mógł zaślubić ją, władze 
amerykańskie zezwoliłyby na jej 
przyjazd poza przewidzianym kon 
tyngentem.

Tow. NBC musiało jednak od­
mówić oryginalnej prośbie.

czyków z miasta Tsijuen, na pół­
nocno-zachód od Czengczau. Gar­
nizon japoński w  liczbie około 2 
tys. ludzi przez dłuższy czas sta­
w ił opór, lecz ostatecznie musiał 
ratować się ucieczką.

Na drodze do Hankau walki 
trwające w dalszym ciągu doko-

Rzecz zrozumiała, że władze re- 
belianckie natychmiast osadziły w 
obozach koncentracyjnych, wo­
dzów maurytańskich wzniecając 
jeszcze większe niezadowolenie 
wśród tubylców.

V
Komunikat ministerium obrony 

Hiszpanii Republ. donosi o za­
ciętych walkach w okolicy Cubla, 
gdzie wojska gen. Franco są 
wspierane przez lotnictwo i czoł­
gi. Nieprzyjaciel atakuje również

kierunku Alcudia del Veo.
Komunikat głównej kwatery 

gen. Franco donosi, że na odcin­
ku Bechi odparto ataki nieprzyja­
ciela i posunięto się naprzód. Na 
froncie pod Teruelem zajęto waż­
ne pozycje na odcinku Pueble 
Va!verde.

Wybuch amunicji
w forcie Afumati pod Bukaresztem

W poniedziałek wieczorem w 
położonym pod Bukaresztem for­
cie wojskowym Afumati, nastąpi­
ła w składach materiałów wybu­
chowych, potężna eksplozja spo­
wodowana rozgrzaniem się blasza 
nych dachów, w czasie tropikal- 
tych opałów, panujących od kil­

kunastu dni w Rumunii. W cią­
gu kilkunastu minut, nastąpiły

Zamordował 25 osób
a po tym  zb ieg ł zagran icę

Dyrekcja policji bułgarskiej o- 
trzymała od policji jugosłowiań­
skiej zawiadomienie, że na tery­
torium Bułgarii zdołał się przedo­
stać groźny bandyta Paweł Do- 
szicz mający za sobą 25 mor- 
derzstw. Dosicz zbiegi z Jugosła­
wii mimo zarządzonej na niego

Gorączkowa koncentracja
w ojsk sowieckich na Dalekim Wschodzie

Z Moskwy donoszą o nowych 
transportach oddziałów armii 
czerwonej, kierowanych na Dale­
ki Wschód. Przygotowania wojen 
ne na Dalekim Wschodzie przy­
bierają gorączkowe tempo, przy 
czym odbywa się równocześnie 
koncentracja wojsk sowieckich w

Eksplozja pod ziemia
W  poniedziałek wydarzyła s ię  w 

kopalni „Ludwik** w Radwanicach 
pod M orawską - Ostrawą poważna 
eksplozja. N a skutek zapalenia się 
sztolni 8  górników zostało zasypać

l ratowniczej, 4  górników zginęło, jest  znikoma.

Katastrofa na morzu
Z Qnebec donoszę, że angielss okręt 

pasażerski „Ascania", na którym znaj­
dowało się 360 pasażerów oraz ładunek 
złota, przeznaczonego dla Banku 
Anglii, wartości półtora miliona dola­
rów, rozbił się w pobliżu Big-Island w 
odległości 275 kim. na południowo -

ła fortecy Matang, uniemożliwiają 
Japończykom posuwanie się na­
przód. Mimo znacznych strat, Ja­
pończycy atakują forty z różnych 
kierunków równocześnie. W  wal­
kach tych Japończycy puścili w 
ruch gazy łzawiące i pociski che­
miczne. Chińczycy utrzymują jed­
nak swe pozycje.

Nowe próby wysadzenia desan­
tów japońskich na południowym 
brzegu Jang-Tse, wyżej m. An- 
king, nie dały rezultatów. W  wal­
kach tych skutecznie działała chiń 
ska flotylla rzeczna.

Według otrzymanych doniesień 
eskadra chińska ostrzeliwała' lot­
nisko pod Wuhu na Jangtse. W  
pobliżu Matang lotnicy chińscy o- 
strzeliwali z karabinów maszyno­
wych oraz zrzucali bomby na ja ­
pońskie okręty wojeenne w  pobli­
żu zapory z min.

Odżydzenie
...Snu nocy letniej

Jak donosi „Frankfurter Zei- 
tung“ , nadburmistrz Frankfurtu 
dr. Krebs, polecił monachijskiemu 
komponiście Karolowi Orffowi, 
przerobić całkowicie muzykę do 
szekspirowskiego „Snu nocy let­
niej", ponieważ dotychczasowa 
partytura była dziełem żydowskie 
go kompozytora —  Feliksa Men- 
delshona - Bartholdiego.

trzy eksplozje. W promieniu 300 
mtr. od miejsca wybuchu zapaliły 
się krzewy. Dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności, nikt z łu­
dzi nie znajdował się w pobliżu 
magazynów v czasie wybuchu, 
dlatego też nie ma żadnych ofiar. 
Wysokość strat nie jest jeszcze

wieikiej obławy, w której obok 
policji wzięły udział oddziały woj 
skowe oraz ludność cywilna. Rząd 
jugosłowiański wyznaczył za 
schwytanie Dosicza nagrodę w  wy 
sokości 100.000 dinarów. Policja 
bułgarska rozpoczęła energiczne 
poszukiwania.

Mongolii Zewnętrznej, gdzie do­
tychczas stacjonowały tylko woj­
ska mongolskie wzmocnione spe­
cjalnymi oddziałami wojsk so­
wieckich. Obecnie zgrupowano 
tam kilka brygad kawalerii ora« 
zmotoryzowane oddziały piecho­
ty

zaś 5-ty  je s t  ciężko ranny. N ie  w y­
dobyto go dotychczas z  szybu, po­
nieważ je s t  on przyciśnięty zwałam i 
w ęgla. P oza tym  nie zdołano ustalić  
m iejsca, gdzie znajdują s ię  pozostali 
górnicy. N adzieja uratowania Ich

wschód od Quebec‘u. Parowiec płynął 
z Montrealu do Londynu. Pasażerowie 
zostali przewiezieni na ląd i w więk­
szej części odpłyną do Anglii na pokła­
dach parowców „Queen Mary“ i  „Monte 
lare“. Statek „Ascauia“  zostanie przy- 
holowany do porto.
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TOWARZYSZE i TOWARZYSZKI! Z ostatnich oficjalnych deklaracji Rządu dowiadujemy się, że jeszcze w roku bieżą­cym i na początku przyszłego mają nieodwołalnie odbyć się wybory do rad miejskich i gminnych.Zwołano więc Sejm na sesję nadzwyczajną dla uchwalenia nowej ordynacji wyborczej dla miast i gmin wiejskich według świeżo spreparowanych projektów rządowych.O projektach tych pisaliśmy wielokrotnie na łamach naszych pism, tu wspominamy tylko, że pozbawiają one czynnego pra- wa wyborczego mieszkańców miast i wsi w wieku od 21 do 24 lat, wprowadzają okręgi jedno i dwumandatowe, podważa­jąc i ograniczając w ten sposób zasadę proporcjonalności, oraz nie gwarantując w dostatecznej mierze prawidłowości prze­prowadzenia wyborów.Przepisy wyborcze zawierają ponadto szlereg postanowień, utrudniających składanie list kandydatów przez wyznaczenie zbyt krótkich terminów dla sprawdzania spisu wyborców i zgłaszania list kandydatów. Nadto wszelkie decyzje w epra- wach wyborczych oddają całkowicie w ręce politycznych czyn­ników administracyjnych, starostów i wojewodów, zarządza­jących wybory.Towarzysze i Towarzyszki! To wszystko nie jest dla nas nowością. Znamy eposoby, do których zawsze ucieka się każda reakcja, aby masy ludu pracującego miast i wsi pozbawić na­leżnych praw, aby odsunąć je od wpływu na gospodarkę pu­bliczną, na gospodarkę państwa, miast i gmin.Wprawdzie obecny „sanacyjny1* samorząd naszych miast i.gmin nie wiele ma do powiedzenia w sprawach, które najbar­dziej dotyczą codziennych spraw i potrzeb ludności, bo o wszy­stkim dziś decyduje władza nadzorcza, wprawdzie pozbawio­no miasta i gminy ich własnych uprawnień finansowych i środ­ków pieniężnych, potrzebnych dla zaspokojenia najpilniejszych potrzeb mieszkańców, to jednak walka o samorząd musi byćł przeprowadzona. Trzeba podnieść niezależny głos opinii mas obywateli, głos walki o prawdziwy samorząd, głos obrony lud­ności przed zalewem panoszącej się biurokracji, głos o zaspo­kojenie najpilniejszych potrzeb — o tanie mieszkania, tanią wodę, tanią i dobrą szkołę, opiekę społeczną, gaz, elektrycz­ność, zabrukowanie ulic i t. d. i t. d. Jak ważne są £e sprawy dla codziennego życia i jaki mają wpływ także na politykę Państwa widzimy z tego, jak burżuazja i biurokracja o to za­biega, aby zdobyć dla siebie należny wpływ na Zarządy miej­skie i gminne.To też z chwilą uchwalenia ordynacji wyborczej i ustalenia terminu wyborów zobaczycie, jak rozpocznie się nowy atak prasy burżuazyjnej na organizacje i związki klasowe, na P.P.S., jak intensywnie będzie prowadzona wszelka rozbijacka robo­ta, jak zaczną powstawać nowe związki i związcczki, aby roz­bić solidarność świata pracy, aby obalamudć jak największą masę wyborców i poprowadzić ich do głosowania na burżua- zyjnych kandydatów.Towarzysze i Towarzyszki! Wzywamy więc Was już dzisiaj do czujności, do organizowania i skupiania swych sił wokół czerwonych sztandarów Polskiej Partii Socjalistycznej i na­szych związków klasowych, bo walka o sprawiedliwe i uczci­we wybory, walka o prawdziwy samorząd musi być rozegrana i musi być dla nas zwycięska.Z walką o prawdziwy samorząd w miastach i gminach wiąże się ściśle walka o samorząd w instytucjach ubezpieczeń spo­łecznych. Aż nadto dotkliwie odczuwa robotnik i pracownik umysłowy w Polsce rządy komisarzy w ubezpieczalniach spo­łecznych i Zakładach Ubezpieczeń Społecznych, Ograniczanie świadczeń, leczenie sanatoryjne dla uprzywilejowanych, zbiu­rokratyzowanie instytucji zdrowia w urzędy pobierające skład­ki bez liczenia się z potrzebami i głosem mas pracujących — to są skutki odsunięcia od zarządzania instytucjami przedsta­wiciel robotników i pracowników umysłowych.Dość rządów komisarzy w ubezpieczalniach, zarząd musi być oddany w ręce przedstawicieli ubezpieczonych. Uzdrowić gospodarkę w ubezpieczalniach mogą tylko powołani drogą demokratycznych wyborów reprezentanci interesów klasy pra­cującej.Prowadząc walkę o demokratyczne wybory do samorządów miejskich, gminnych i w instytucjach ubezpieczeń społecznych, nie wolno nam ani na chwilę osłabiać walki naszej o demo­kratyczną ordynację wyborczą do Sejmu i Senatu. Tylko par­lament powstały z niezależnej, nieskrępowanej woli ludu pra­cującego, może wyprowadzić Państwo Polskie z chaosu gos­podarczego, wprowadzić Polskę na drogę rozumnej polityki społecznej, odeprzeć zakusy hitleryzmu na całość i niezależ­ność Rzeczypospolitej Polskiej.To też walka o demokratyczną ordynację wyborczą do Sej­mu i Senatu ,o demokratyczny samorząd terytorialny i ubez­pieczeniowy muszą być naczelnym hasłem Polski Pracującej — hasłem przewodnim masowych zgromadzeń, masowej agitacji i propagandy całego zorganizowanego ruchu robotniczego i chłopskiego.Do walki o demokratyczne prawo wyborcze do Sejmu i sa­morządu terytorialnego i ubezpieczeniowego!Do waJki o ludowy Sejm i o samorząd miast i wsi!Niech żyje Wolność!Niech żyje solidarność mas chłopskich i robotniczych!Niech żyje P. P. S.!
CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY

P- p- s .Warszawa, lipiec 1938 r.

W yrok na tow . Litauera
został uchylony

w  <iniu 5 lipca Sąd N ajw yższy  
pod przewodnictwem  prezesa J . Rzy­
m owskiego, przy udziale sędziów  
•Jamontta i  Hawryłkiewicza, rozpo- 
zhawat sprawę tow . adw okata Józe­
fa  Gittauera, skazanego w  swoim  
czasie na 1 rok w ięzienia za  bluźnier 
stw o, popełnione rzekomo przy tłu­
m aczeniu na łam ach „W olnomyśllcie (

iu Polskiego" znanego dzieła uczone 
go francuskiego Touchoud „Tajemni 
ca Chrystusa". Po obronie adwoka­
tów  J. Dąbrowskiego i W. Kisielew­
sk iego oraz po wysłuchaniu wnio­
sków  prokuratura Lubodzieckiego, 
Sąd N ajw yższy postanowił wyrok 
skazujący uchylić.

Przegląd prasy
NAPAD NA KS. PUDRA

Rzecz zaiste zdumiewająca: Ta 
prasa, która tak  starannie podkre­
śla swój „katolicyzm** przy każ­
dej sposobności (i nawet bez spo­
sobności) teraz MILCZY... Milczy 
nawet taki „Mały Dziennik**... 
A przecie uderzono księdza! 
W KOŚCIELE! Podczas wykony­
wania obowiązków kapłańskich! 
Co by to było, gdyby zaatakował 
k siędza------- przypuśćmy — ja­
kiś radykał? Napewno w ciągu 
MIESIĘCY nie ustawałyby narze­
kania, skargi, wołania o represje!

Ale teraz prasa, nawet klery- 
kalna, milczy. Dlaczego? Bo na­
padnięto ŻYDA z pochodzenia. 
Wystarczy. M niejsza ju ż  o  księ­
dza, chodzi przecie o Żyda!

Takie jest to osobliwe „chrześci­
jaństwo",

„IKC” stara się dowieść, iż na­
pastnik był „umysłowo-chorym**.

Krakowiaki „Kurier Wieczorny** 
pisze —

Dla nas sprawa napaści na ks. Pu- 
dra jest niezmiernie charakterystycz­
na. Oto dowód, do czego może do­
prowadzić rozchjbotanie fali antyse­
mickiej, jakie jest dziełem nie tylko 
endecji i dawnego ONR-u. Boć z 
fali tej owoce dla siebie czerpać za­
pragnął obóz sanacyjny, i to zarówno 
w swej ozonowej części, z różnymi 
grupkami Zw. Młodej Polski, jak i 
wśród zwolenników marsz. Sławka.

Stosunek prasy „katolickiej*4 
do napadu na ks. Pucka jest nie­
zmiernie charakterystyczny. Np. 
endecka prasa prawie zupełnie 
nie przyjmuje faktu do wiadomo­
ści. Milszy widać Michalski, niż 
ksiądz • Żyd!

Bratni „Dziennik Ludowy” w 
art. wstępnym ostro uderza w kle- 
rykałów hitieryzujących.

P. SALVATQR „POLEMIZUJE”
W OZONowym „Robotniku Pol 

skim znów zabiera głos p. „Salva- 
tor”, specjalista od napaści na 
P. P. S. Czy to czasem nie jest 
jakiś RENEGAT? — z takim bo­
wiem zapałem ciska się na naszą 
partię...

Próbuje „polemizować” z arty­
kułem tow. W. Topinka, ale — 
biedak — nie wie co począć, jak 
przystąpić do dzieła... A więc sta­
ra się suggerować czytelnikowi, że 
PPS nie jest dawną patriotką, bo 
„pomniejsza Państwo polskie” (!). 
A w jaki sposób „pomniejsza” ? 
W ten sposób, że o uroczystoś­
ciach w Toruniu z udziałem 
marsz. Rydza • Śmigłego dała w 
swej prasie tylko małą wzmiankę 
(co jest zresztą nieprawdą). Wo­
bec tego p. „Salvator“  zapowia­
da „rozłam” (!) w PPS.

Jest to wszystko tak niemądre 
i prymitywne, na takim kabareto­
wym „poziomie”, że wszelka pole 
mika byłaby poniżej godności na­
szego pisma.

PRZECIWKO DEMOKRACJI
„Kurier Poranny”, organ „kie­

rowanej demokracji” piórami róż-

Otwarcie granicy
polsko-czechosłowackiej

Władze adm inistracyjne cofnęły z 
dniem 1 lipca br. ograniczenia ruchu 
osób na granicy polsko - czechosło­
wackiej, odbywającego się na podsta 
wie konwencji turystycznej pomię­
dzy Polską a Czechosłowacją z 
1925 r.

N a m ocy tego zarządzenia, do 
przekraczania granicy polsko - cze 
chosłowackiej w  obrębie pasa tury­
stycznego uprawnieni są  członkowie 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego, po­
siadający w ażnie odnowione na bie­
żący rok legitym acje członkowskie 
„konwencyjne", t. j. barw y niebie­
skiej, pod warunkiem, że legitym a­
cje te  zaopatrzone będą w  zatwier­
dzenie terytorialnie właściw ej powia 
towej w ładzy administracyjnej po 
dniu 1 lipca 1937 r. Znaczy to, że 
członkowie P . T, T-, którym  władze 
adm inistracyjne już  w  b. r. legitym a  
cje poświadczyły, m uszą raz jeszcze 
przedstawić je do ponownego za­
twierdzenia.

Z praw a przekraczania granicy w 
obrębie pasa turystycznego polsko- 
czechosłowackiego korzystać m ogą 
również członkowie czechosłowac­
kich tow arzystw  turystycznych pod 
podobnymi warunkami.

nych pp. eks-endeków, wciąż wy­
krywa różne „kryzysy” w socja­
lizmie. Nie mamy możności odpo­
wiadania na codzienne tasiemce. 
Wczoraj znowu ubolewał, — ach, 
jak, ubolewał! — że PPS spadła 
na poziom dem okracji i żąda no­
wych wyborów. Więcej nic? — 
rozdziera szaty „kierowany demo­
krata”.

Otóż to jest właśnie NIE­
ZMIERNIE WIELE! Demokra­
cja — to droga do reform gospo­
darczych i  społecznych. To dro­
ga — do SIŁY PAŃSTWA. A „Ku 
rier” wciąż stara się przekonać 
czytelnika, że PPS nic chce silne­
go Rządu. Jego zdaniem Rząd, 
oderwany od mas, jest najsilniej­
szy. Niech lepiej zastanowi się 
nad losami OZON-u.

CZYM JEST OZON? PLANY 
„CZERWONEJ RÓŻY”

Z OZON-em nie jeet dobrze. 
Każdy to wie. To też „narodowi 
piłsudczycy” poprostu znęcają się 
nad OZON-em. W „Słowie” p. 
Lup, tak charakteryzuje OZON:

O Ozonie miżna powiedzieć wszyst­
ko, tylko nie, że przyczynia się do 
skonsolidowania naszego społeczeń­
stwa i rozszerzenia podstaw reżimu. 
Przeciwnie: jest to bodowa, która 
jakgdyiby ciągle zwęża swoją podsta­
wę. Jednych wyeliminowano, drodzy 
się sami wyeliminowali, inni mają 
zamiar się wyeliminować. Ozon Jest 
dzisiaj tylko terenem konsolidacji na­
prawiaczy z p- Wiedzińskim i p. Mie- 
dzińskiego z naprawiaczami. Niech im 
to wyjdzie na zdrowie. Ale mogą to 
z powodzeniem zrobić w jakiejś ka­
wiarni, przy filiżance pół czarnej: nie 
ma powodu instalowania aż tak wiel­
kiego teatru dla tak kiepskiej sztu­
ki, źle wyreżyserowanej i o partac­
kiej obsadzie.
I  tak dalej.
A w „Czerwonej Róży” (OZONi 

zujące pisemko) p. W. Ipohor- 
ski • Lenkiewicz proponuję nową 
budowę OZON-u — W DWUCH 
KONDYGNACJACH. Na dole ma 
to być zwykła sobie partia (!) o 
demokratycznej strukturze. Na gó 
rzc zaś ma siedzieć „komisja po­
rozumiewawcza” wyższego typu: 

Ażeby to osiągnąć — Obóz Zjedo.
Nar. winien ulec pewnemu przekształ 
ceniu i kontynuować swe prace nieja­
ko na dwóch kondygnacjach. Na kon­
dygnacji dolnej byłby on czymś w ro­
dzaju normalnego stronnictwa poli­
tycznego, przyjmującego do swoich 
szeregów jednostki fizyczne. Na kon­
dygnacji wyższej byłby on czymś w 
rodzaju komisji porozumiewawczej, 
skupiającej — dla celów szczegól­
nych — jednostki wyższego rzędu — 
stronnictwa i grupy.
Autor radzi zalegalizować ONR 

i porozumieć się z grupą „ABC” 
(z „Falangą” nie).

Wszystko to wkracza w dziedzi­
nę organizacyjnej alchem ii. Cho­
dzi przecie nie o receptę na „lep­
szy” OZON, lecz o istotę OZON-u. 
Trzeba jednak przyznać autoro­
wi — rozumie, że obecna ordy­
nacja wyborcza do Sejmu jest nie  
do utrzym ania.

PANI TABOUIS

W ostatnim, bardzo ciekawym 
numerze tygodnika „Czarno na 
białym” znajdujemy b. interesu­
jący wywiad p. Karczewskiej 
z głośną publicystką francuską 
p. G. Tabouis, piezącą głównie w 
radykalnym dzienniku „L‘Qeu- 
vre“.. Niedawno p. Tabouis wyda­
ła książkę o polityce europejskiej, 
w której sprowadza politykę 
państw faszystowskich DO SZAN­
TAŻU. Stąd wielkie niebezpie­
czeństwo dla pokoju.

Konkluzja tej książki jest uderzają­
ca. „Włochy i  Niemcy bluffują — pi- 
sze pani Tabouis. — W tym tkwi nie­
bezpieczeństwo, że któregoś pięknego 
dnia osiągnięcia Berlina i  Rzymu,

Pokwitowanie
DO DYSPOZYCJI CENTR. KOM.

ZWIĄZKÓW  ZAWODOWYCH 
W  MYŚL W EZW A N IA  Z DN . 14.8 
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gą tak ośmielić którego e dyktatorów, 
i i  złapany we własne sidła zahazar- 
doje się w wojnę, błyskawiczną, aby 
zapewnić sobie ostatecznie hegemo­
nię w Europie i poabyć się jednocze­
śnie siwych poważnych trudności we­
wnętrznych.

TOTALISTYCZNA NIEWOLA.

„Kurier Polski”  cytuje artykuł 
prof. Duthoit o niewoli totalnej, o 
kryzysie wolnośoi:

Tak m asowej niew oli duchowej, 
upozorowanej w yrafinowanym i 
hastam i o potędze państw a, jaką  
dziś dostrzegam y w  t .  zw . sy ste ­
m ach totalnych, dzieje nie notują.

W  totalistycznym  ustroju prze­
m oc sięga  do głębin psychicznych 
jednostki. Zam iast dawnych tyra­
nów, stosujących przem oc zew­
nętrzną, fizyczną, zjaw iają się  
w yrafinowani sugestionerzy, usi­
łujący opanować sw ych podwład­
nych nietylko fizycznie, a le  i  du­
chowo. K. CZ.

p. o. s .n
Rozchodzą się pogłoski, że „na­

rodowi piłsudczycy” , grupujący się 
dokoła p. marsz. Sławka, zakłada 
ją  swoją WŁASNĄ ORGANIZA­
CJĘ.

Nazywać się ma —  pono POS. 
Polska Organizacja Społeczna.Czy tak?Był by to nowy etap „konsoli­dacji” — wiadomego typu.

strii je s t jed n ym  z  twórców słyn­
nego program u „Linzkiego" z  r .  
1926, opartego na dem okracji; je ­
go refera t w  L inzu  został p rze tłu ­
m aczony na po lsk i p rze z  t.  d-ra 
Diamanda. P isze broszurę o  relo- 
gii —  d la uzasadnienia odpow ied­
niego p u n k tu  programowego. Par­
tia  uchwala program  ro lny —  
t. Bauer pisze pracę na  ten  tem at.

Zbliża ją  się lutowe w alki 1934. 
Tow. Bauer rozum ie c iężkie  po­
łożenie p artii (kryzys, groźba  
zb ro jne j in terw encji faszystow­
sk ie j) . A le  ustępstwa n ie  pomaga? 
ją ; w ybucha w alka zbrojna, t. 
Bauer idzie na emigrację, wydo­
je  tam  „Arbeiterzeitung" i  
„Kam pf". Po zdobyciu  A ustr ii 
p rzez H itlera, t. Bauer rozpoczy­
na w  Paryżu wydawać „Der Sozut- 
listische K am pf"...

Z  w iększych  dzie l ostatniego  
okresu w ym ien im y „Racjonaliza­
c ję"  i  „M iędzy dw iem a w ojnam i". 
B y ły  to próby S Y N T E Z Y  sytuacji 
m iędzynarodow ej i  spółczesnego 
socjalizmu. Tow. Bauer silnie kry­
tykow ał p o lity kę  R o sji sowieckiej, 
ale p rze z  pew ien  czas p rzypusz­
czał, że  m oże jednak  rozw inie się  
w  stronę dem okracji... Z  socjolo­
gicznych studiów  Bauera w ym ie­
n im y  „Obraz świata p rzy  kapita­
lizm ie"  (w  zbiorow ej pracy o  
K autsk im ). B y ł to um ysł głęboki, 
w szechstronnie w ykszta łcony i  u- 
zdolniony.

Z  głębokim  sm utkiem  żegna  
Bauera cały świat socjalistyczny. 
W ybitnego i  W iernego Towarzy­
sza.

Szczegółów zgonu n ie  smarny. 
N ależy jednak  sądzić, że  tragiczny  
los A ustrii wyw arł swój w pływ ...

CZEŚĆ JEGO PA M IĘ C I!

K. CZAPIŃSKI

Ju ż  wczoraj podaliśm y w  depe­
szy  ża łobnej w ieść —  zm arł tow. 
dr. O tto Bauer, czołowy działacz 
austriackiej socjalnej demokracji, 
jed en  z  najw ybitn iejszych  m ę­
żów  w  M iędzynarodówce Socjali­
stycznej. Zarazem  —  człow iek  
nauki, autor szeregu ważnych  
dzie l m arksistowskich; bardzo  
wiele z  n ich  (chyba  w szystkie) 
om awialiśm y na szpaltach naszej 
prasy.

W  ielka  to, bardzo poważna stra? 
ta  d la ruchu  socjalistycznego. 
Z  w ielu  działaczam i naszej partii 
T . Bauera łączył serdeczny p rzy­
jacielski stosunek, M ałżonka tow. 
B. pochodzi z  Polski, jest w yb it­
ną ekonom istką  i  publicystką.

Tow. O. Bauer urodził się w  r. 
1882. Ju ż  na ławie uniwersytec­
k ie j sta ł się socjalistą. W ybitne  
zdolności w ysunęły  go szybko  w  
pierw sze szeregi po lityków  i teore 
tyków . Jak wiadomo, w  Austrii 
powstała cała grupa uczonych  
marksistów (O. Bauer, M. Adler, 
R enner i  t. d .),  znana pod  nazwą  
„austro - m arksistów". N iebawem  
Bauer za ją ł w  n ie j m iejsce czoło­
we. W  r. 1907 w y  da  je  swe ogrom­
ne, b . ciekawe dzieło o  „KW E  
S T II  NARO D O W O ŚCIO W EJ", 
podkreślając w  n im  znaczenie mo­
m entu  narodowościowego w  socja­
lizm ie. N aród defin iu je , jako  
„wspólnotę charakteru" (Charak­
ter  gem einschaft), powstałą na 
gruncie „wspólnoty losów" 
(Schicksalsgem einschaft). To sta­
nowisko wywołało (po tem  oczywi 
ście) w ie lk ie  niezadowolenie i  kry  
ty k ę  ze  strony bolszewików (R a­
d ek ). Tow. Bauer stał się jednym  
z  redaktorów teoretycznego m ie­
sięcznika p artii „Kam pf".

Podczas w o jny  św iatowej Bauer 
w raz z  w ojskiem  znalazł się w 
Rosji, dostał się do niewoli. Po 
rewolucji m arcowej przebyw a w  
Petersgurgu, kontaktu jąc się z  so­
cjalistam i rosyjskim i, głównie 
m ieńszewikam i.

W  r. 1917 wraca do Austrii. 
Pod pseud. „W ebera" w ydoje roz­
praw kę o rosyjskiej rewolucji, 
W  r. 1920 w ydoje n iezm iern ie cie­
kawą pracę o bolszewizmie. Prze­
tłum aczono ją  także na ję zyk  
po lsk i (w ielka  praca o  kwestii 
narodowościowej w yszła po  p o l­
sku  w  skrócie). W  niepodległej 
A ustrii t. Bauer staje się m in i­
strem  spraw zagranicznych. W  r. 
1923 w yda je  cenną pracę o „aust­
riackiej rewolucji".

Jeszcze wcześniej, bo w r. 1919 
pisze au tor niew ielką, do dziś 
dnia za jm ującą książeczkę p. t. 
„Droga do socja lizm u" (polskie  
tłum aczenie t. Resa). Jest prze­
ciwnikiem CENTRALISTYCZNE­
GO upaństwawiania. S tąd  n iek tó ­
rzy  k ry tycy  m ów ili o Bauerze, że 
zb liży ł się do angielskiego socja­
lizm u  „gildyjnego" typu .

W partii Bauer zajmuje kierow­
nicze stanowisko. Bierze udział w 
kształtowaniu nowej Międzynaro­
dówki (Wiedeńska „wspólnota 
pracy", czyli t. zw. Międzynaro­
dówka 2 'A), potem w Hamburgu 
w r. 1923 w zjednoczeniu Między­
narodówki Socjalistycznej. W Au-

Zgon
Romana Starzyńskiego
Ubiegłej nocy zmarł nagle na 

anewryzm serca Roman Starzyń­
ski, dyrektor naczelny Polskiego 
Radia.

Roman Starzyński był w  młodo 
ści swej działaczem organizacji 
niepodległościowych młodzieży: 
w latach 1910 — 1914 członkiem- 
założycielem i prezesem krakow­
skiego „Promienia” , oraz sekreta­
rzem Zarządu Głównego Unii Sto 
warzyszeń młodzieży postępowo- 
niepodległościowej. W  r. 1911 
wtstąpił do Związku strzeleckiego. 
Służył w  II Brygadzie Legionów.

Od 1918 do 1929 r. Roman Sta­
rzyński był w  czynnej służbie w 
Wojsku Polskim.

W r. 1929 przeszedł do rezer­
wy i został dyrektorem Polskiej 
Agencji Telegraficznej. W  latach 
1933 — 1935 był dyrektorem ga­
binetu ministra poczt i  telegra­
fów; w  r. 1935 został dyrektorem 
naczelnym Polskiego Radia.

Zmarły ogłosił drukiem szereg 
prac z dziedziny wojskowej, oraz 
wspomnień osobistych.
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Samorząd Warszawy
l a  marginesie obrad komisji sejmowej

Z opublikowanych w prasie 
sprawozdań z obrad Komisji sej 
mowej nad projektem ustroju 
stolicy wnioskować można o 
wielkim braku wyrobienia i zna­
jomości spraw samorządowych— 
członków Komisji sejmowej. Po 
prostu zdumiewa nas z jednej 
strony napuszoność i frazeologia 
poszczególnych mówców, widocz 
nie obliczona na efekt zewnętrz 
ny i dziwna bezradność wobec 
argumentów przedstawicieli rzą­
du. Pan wice-minister Korsak 
widząc, z kim ma do czynie­
nia, wręcz tendencyjnie posłu­
guje się argumentami, które w 
gronie fachowców nie tylko, że 
nie przekonałyby nikogo, ale wy 
wołałyby zdziwienie. Bo jak to 
mówić o Amsterdamie, Paęyżu, 
nawet Waszyngtonie, w któryćh 
prezydentami są osoby z nomina 
cji i zapominać jednocześnie o 
tym, że w miastach tych są rady 
wybieralne, którym nie przewo­
dniczą mianowani prefekci, czy 
prezydenci, lecz prezesi, wybie­
rani przez te rady, reprezentują­
cy, jeśh nie ustawowo to faktyCz 
nie samorząd stolicy.

Jeśli więc w ustawie tworzy 
się stanowisko prezydenta, czy 
prezydentów, których zależność 
od Rady Miejskiej jest MINI­
MALNA, to trzeba Radzie Miej 
skiej ustawowo zabezpieczyć 
wybór prezesa Rady Miejskiej, 
jako czynnika reprezentującego 
miasto i jego obywateli.

Mówiąc o ustroju wielkich 
miast za granicą, trzeba pamię­
tać o wysokiej kulturze rządze­
nia, wielkich tradycjach tego u- 
stroju i wielkiej roli czynnika 
obywatelskiego, reprezentowane­
go przez rady i ich prezydia. Nie 
jest tain poprostu do pomyśle­
nia, aby opinia tego czynnika by 
ła przez władze zlekceważona, 
lub aby wbrew jego woli admi­
nistrowano miastem. U nas zda 
rza się aż nazbyt częste. Ba, 
więcej — czynnik obywatelski 
się usuwa poprostu, o czym 
świadczą Poznań, Łódź i t. d.

Czyż największe miasta w 
Polsce z Warszawą na czele, 
miasta będące siedzibą wielkiej 
kultury i przodujące w rozwoju 
gospodarczym nie mogą mieć o- 
bok prezydenta miasta prezesa 
Rady Miejskiej, jako organu kie 
rojącego pracami uchwałodaw­
czymi i komisyjnymi Rady? 
Przy obecnym ustroju prezydent 
miasta nie wygodnej dla siebie 
sprawy może nie wnieść pod ob 
rady Rady, pomimo, że sprawa 
może być dla miasta i obywateli 
wielkiej wagi. Już dla obrad 
nad sprawozdaniem Zarządu, u- 
slawa przewiduje wybór spe­
cjalnego przewodniczącego rady 
na czas tych obrad.

irtus filfctwitz 3)

W p o t r z a s k u
Urywek wspomn eń

Niedawno przeżyte wypadki 1905 roku i rozłam w PPS 
oraz zetknięcie się z ruchem masowym zrodziły w mej 
głowie szereg zagadnień i nawpół uświadomionych 
wniosków ,które nieodparcie musiałem dla siebie same­
go przemyśleć. Poza tym pragnąłem odetchnąć po nie­
spokojnym życiu ostatniego półrocza. Nie chciałem na 
dłużej odchodzić od roboty partyjnej, a. jednocześnie 
zdawałem sobie sprawę, że stały pobyt w Królestwie 
był dla mnie niemożliwy. Szczęśliwym trafem, opuściwszy 
Łódź, mogłem urzeczywistnić te wszystkie dość skom­
plikowane zamierzenia.

Stało się to w  następujący sposób:
Osiadłem (żartując, mówiłem: „za-Jożyłem swą kwate­

rę główną") we wsi Lewinka koJo Bogorodicka, w  gub. 
Tulskiej, w pobliżu stacji Towarkowo na lin ii kolejowej 
Tuła — Jelec. Powiatowe miasteczko Bogorodzick było 
jednocześnie siedliskiem, miejscowego feodała, hr. W ło­
dzimierza Bobryńskiego, do którego należały ziemie oko­
liczne,-cukrownia i kopalnie węgla brunatnego,’ Dyrek­
torem kopalń był. Polak,. Roman Czyński, kolega m ój’ 
z dąbrowskiej Szkoły Górniczej, jego pomocnikiem — 
brat mój rodzony, Kazimierz. Gwoli ostrożności' zamie­
szkałem u Czyńskiego, w  wygodnym domu, zbudowanym 
w  r. 1873 przez założyciela kopalni, Anglika Smitha. 
Z  górą dwa lata korzystałem z biblioteki Czyńskiego 
i  z jego idealnej gościnności, za jaką nigdy później nie 
udało mi się' czymkolwiek odwdzięczyć. Tutaj napisałem 
książki: „Polska i  autonomia", „Marzenia polityczne" 
i  „Zagadnienie postępu", które, wydał w  Krakowie Jędrze 
jowski. Dzięki protekcji Czyńskiego zostałem po nieja­

kim czasie, pomimo mego, paszportu austriackiego, kie­
rownikiem odpowiedzialnym odległej o kilka godzin 
jazdy końmi, małej kopalni węgla innego właściciela, ćo 
mi zajmowało, akurat dwa dpi w miesiącu przy wyna­
grodzeniu mato' proporcjonalnym do liczby godzin, spę­
dzanych nąkopalni.’ Przyglądałem się ciekawie' życiu wsi 
i prowincji wielkorosyjskiej. Lecz zajęciem, do którego 
przywiązywałem największą wagę, było dokonywanie 
rtiniej więcej fco pół roku, poczynając od 1908 r. objazdu 
placówek pepeesowy.ch, rozsianych po większych mia­
stach' Rosji, objazdu czasem zaczynającego się a czasem 
kończącego w-izytą w Krakowie; zwykle jeszcze dociera­
łem na parę dni do Warszawy, a po włóczędze wracałem 
z powrotem do mej kwatery w tulskiej gubernii.

W latach 1908-1912 (o latach 1912— 1914 nie mówię, 
bo ich w  Polsce nie przeżyłem) w zaborze rosyjskim 
i częściowo w koloniach polskich w  Rosji, działalność 
Frakcji Rewolucyjnej PPS opierała się na organizacjach 
następujących: a j robotnicza organizacja, polityczna, 
b) organizacja kó? młodzieży oraz sympatyków, c) Pol­
ska Organizcja Wojskowa, d) Organizacja Bojowa. 
Nim przejdę do dalszego toku opowiadania, wspomnę 
o. każdym z tych działów słów kilka, zaczynając od ich 
ciała nadrzędnego — od Centralnego Komitetu Robotni- 
czego i jego wydziałów.

Centralny Komitet Robotniczy wybierany był przez 
zjazd partyjny. Bezpośrednio po rozłamie w r. 1906 
funkcje. C. K. R. Frakcji Rewolucyjnej spełniała nadzwy­
czajna komisja aż do pierwszego zjazdu-.który przepro­
wadził wybór władzy. Centralnemu Komitetowi podlega­
ły bezpośrednio wydziały: bojowy, organizacyjny, pra­
sowy, zagraniczny, technika. W  ciągu okresu omawiane­
go wybrani dwukrotnie razem z Piłsudskim i Jodką we 
trzech stanowiliśmy CK.R. (1909— 1912), przy czym 
każdy z nas był jednocześnie kierownikiem odpowiednie­
go 'wydziału. Raz • jeden przez czas. krótki zrobiony był 
eksperyment, by uczynić z C. K. R. coś w rodzaju ciała

panującego, lecz próba ta nie okazaSa się praktyczną 
tak, że powróciliśmy do poprzedniego systemu.

Okres czasu tu omawiany był wybitnie przejściowym: 
następowało powolne militaryzowahie się organizacji. 
Poszczególne grupy, przeszedłszy odpowiednie przeszko­
lenie, były przekazywane przez wydzia-3 organizacyjny— 
bojowemu, do wydziału bojowego przesuwał się stop­
niowo szereg ludzi wyrosłych i poprzednio związanych 
z działem propagandy. Wskutek tego wzrastał wpływ 
i znaczenie sztabu Organizacji Bojowej. Lecz w  niej 
samej zarysowały się dwa kierunki, — słabszy, usiłują­
cy utrzymać bojówkę jako organ ściśle partyjny, oraz 
reprezentowany przez Piłsudskiego kierunek przetworze­
nia bojówki na organizację typu czysto wojskowego 
i wyodrębnienia je j z pod wpływu partii. W roku 1908, 
z powstaniem w Galicji Związku W alki Czynnej, nastą­
piło wyraźne zwycięstwo tego drugiego prądu. Pierwszy 
kierunek miał swych patriotów, najwybitniejszym z nich 
był Feliks Perl, który popierał ruch wojskowy, lecz 
w ramach ograniczonych tak, by nie wynaturzył klaso­
wego charakeru organizacji robotniczej. Różnice zdań, 
powstające na tym tle, uwidoczniały się na Radzie par­
tyjnej .zbierającej się co pół roku, ale na zjazdach re- 
zolucje pobierane były zwykle z góry uzgodnione. Wobec 
przebywania głównych przywódców partyjnych w  Kra­
kowie i stykania się ich pomiędzy sobą w życiu prywat­
nym nie brakło sposobności do codziennego wzajemnego 
przekonywania się o słuszności tej lub innej lin ii postę- 
powania. Oprócz posiedzeń formalnych C. K. R. były 
posiedzenia nieformalne, w  których nieraz brali udział 
pojedynczo lub razem: Jędrzejowski, Wasilewski, Sul- 
kiewicz. Poza czysto partyjnymi sprawami był oma­
wiany kierunek wydawniczy „Książki" i  ,„życia“ , in icja- 

.tywa otwarcia Szkoły Nauk Politycznych i długo w  ci­
szy dojrzewający projekt założenia Strzelca i  Polskiego 
Skarbu Wojskowego.

D. c. n.

Może nie od rzeczy będzie do 
dać w tym miejscu, że nawet 
najwyżej zatwierdzona uchwa­
ła Rady Ministrów, zawarta w 
zbiorze ustaw i rozporządzeń z 
dn. 22 marca (4 kwietnia) 1915 
roku o rozciągnięciu na miasta 
gubernii Królestwa Polskiego 
statutu miejskiego, obowiązują­
cego w państwie rosyjskim w p. 
27 przewidywała, że w „Warsza 
wie i Łodzi przewodniczy osob­
ny prezes, wybjerany przez Ra­
dę na rok z pośród radnych". 
Wprawdzie prezes ten był za­
twierdzany przez Ministra Spr. 
Wewnętrznych, co wynikało z ru 
sy filia torskich tendencyj rządu 
carskiego i co obecnie nie dało­
by się obiektywnie uzasadnić.

Jedńak już wówczas uznawa­
na była obiektywna potrzeba 
wybierania w większych mia­
stach osobnego prezesa Rady. 
Zresztą i art. 38 ustawy o częś­
ciowej zmianie ustroju samorzą 
du z 1933 r. przewidywał moż­
ność wydawania dla miast 
dwóch odrębnych statutów, w 
których między innymi takie 
sprawy, jak uregulowanie prze­
wodnictwa na posiedzeniach Ra 
dy, sposobu ukonstytuowania i 
organizacji rady, mogły być ure 
gulowane odmiennie niż ustawa 
to przewiduje dla wszystkich in­
nych miast. Dziwne się więc wy­
daj e, że zarówno projekt rządo 
wy, jak i Komisja sejmowa te 
supozycje ustawy, całkowicie so­
bie zlekceważyły. Trzeba prze­
cież przypuszczać, żę w momen­
cie wydawania ustawy z 1933 r, 
sprawa ta była poważnie rozwa­
żana i zamieszczona nie tylko 
dla deklaracji.

A teraz rzecz druga. Przy dy­
skusji nad art. 69 projektu, któ­
ry przewiduje, że Minister Spr. 
Wewnętrznych może na koszt 
miasta wydawać niebędne zatzą 
dzenia i określać źródła pokry­
cia tym spowodowane, P. wice­
minister Korsak powołał się na 
dekret Naczelnika Państwa z r. 
1919, tylko celowo nie dodał, że 
wówczas budżety miast nie pod­
legały zatwierdzaniu władzy 
nadzrcczej, że zatwierdzanie nie 
których części budżetów zostało 
wprowadzone dopiero w roku 
1924 specjalnym rozporządze­
niem, wydanym na podstawie u- 
stawy z dnia 11 stycznia 1924 o 
naprawie Skarbu Państwa i re­
formie walutowej.

Nic więc dziwnego, że wtedy 
przepis taki mógł mieć uzasad­
nienie, aczkolwiek prawie nigdy 
nie był stosowany, bowiem tru­
dno było władzom wskazać po­
krycie dla wydatków, które nic, 
albo nie wiele miały wspólnego 
z gospodarką miejską. Obecnie, 
kiedy wskutek specjalnej, roz­

Wiochy współczesne
Imperium faszystowskie

szerzającej interpretacji par. 7 
rozporządzenia o obowiązku i 
sposobie pokrywania wydatków 
przez związki komunalne za­
twierdzane są całe budżety, wsta 
wianie przepisu art. 69 do usta­
wy jest przysłowiowym drugim 
grzybem cło barszczu.

Bo skoro władza nadzorcza 
zatwierdza cały budżet, to wów 
czas przy tej okazji niech wsta­
wi i zażąda uchwalenia wydat­
ków, jej zdaniem, koniecznych i 
zarazem wskaże źródło ich po­
krycia. Ale cóż, nasze władze 
nadzorcze przyzwyczaiły się u- 
ważać budżet każdego związku 
komunalnego ża swój — wystar­
czy, czytać okólniki budżetowe 
Min. Spr. Wewn., aby wyrobić 
sobie jasny sąd o praktyce na­
szych władz. Tego, niestety, ża­
den z członków Komisji sejmo­
wej nie czytał, a pan wice-mini­
ster nie uważa, że powinien 
Członków parlamentu informo­
wać obiektywnie;
, Ale leń zwyczaj wszedł już u 
nas w krew, stał się chlebem co­
dziennym, bowiem ten sam par­
lament gotów był zawśze uchwa 
lić, każdą nową utawę, nakłada­
jącą nowe obowiązki na samo­
rząd bez oglądania się na obo­
wiązujący art. 69 ustawy o tym­
czasowym uregulowaniu finan­
sów komunalnych. Jakoś to prze 
cięż będzie, samorząd da sobie 
radę.

Jak się u nas szanuje i wyko­
ny wuje. prawo, zwłaszcza w od­
niesieniu do samorządu, wystar­
czy przykład zakomunikowany 
nam z jednego z miast. Z góry 
zastrzegamy się, że nic nas bur­
mistrz czy prezydent tego mia­
sta nie obchodzi, ani go nie zna
my. Otóż burmistrz ten został Staraniem „Kola Wielkopolan" 
zgodnie z ustawą wybrany przez w Warszawie p. red. Winiewicz 
Radę Miejską i zatwierdzony * z Poznania wygłosi! odczyt p. 
przez wojewodę na lat 10. Ale „Polska A w niebezpieczeństwie", 
wojewodzie przestał się bur- Prelegent stwierdza, że WIELKO- 
mistrz podobać, więc wezwał go POLSKA i POMORZE STAJĄ SIĘ, , . . .  . , . t  P7VXHTVPU D1CD

Poniższe dane czerpiemy ze 
źródła, nie podejrzanego o sym 
patie „fołksfrontowe" — z art. 
generała wojsk francuskich E. 
Bremond w „La France Mili- 
taire". Oto jak wygląda „po­
myślny" rozwój Imperium:

W roku budżetowym 1936- 
1937 dochody skarbu wynosi­
ły 24 miliardy lirów, wydatki 
— 42 miliardy. Zapas złota 
spadł obecnie do 520 milionów. 
Bilans handlowy w roku 1938 
przewidywany jest w wysoko­
ści 10 miliardów po stronie 
biernej, a 4 miliardy po stro­
nie czynnej. Uwzględniając do 
chody z turystyki itp. (około 2 
miliardów) — pozostaje deficyt 
4 miliardów, którego nie ma 
Czym pokryć. Rzekoma samo­
wystarczalność w zakresie 
zbóż wygląda tak, że chleb 
zawiera 20 proc, mąki kuku­
rydzowej. Wobec nieurodzaju, 
procent ten będzie podwyższo­
ny do 60 (!). Pomimo tego trze

froszek

SrypTeikW SI
Wielkopolska i Pomorze

cofaia sie gospodarczo

Z  OKRĘGÓW CZYNNYCH—BIER 
NYMI. Nie zgadzamy się z wywo­
dami o przyczynach tego gospodar 
czego cofania się „Polski A". Ma 
ją one charakter dzielnicowy i u- 
jęte są z punktu widzenia sfer go­
spodarczych (atak na ubezpiecze­

i zażądał podania się do dymi­
sji, ofiarowując w zamian 
zrzeczenie się, stanowisko staro­
sty na swoim, czy cudzym tere­
nie. Wiadomo, burmistrz prze­
ciw wojewodzie nie da rady. Tak 
się dzieje i tak się dziać będzie, 
jeżeli burmistrz, czy prezydent 
nie będzie miał oparcia w ^ a- n f | U i n i  
dzie miejskiej, lecz we władzachpUMAUl 
nadzorczych. Wtedy i przepis o 
dziesięcioletniej kadencji jest 
bez znaczenia. A po cóż pan wo­
jewoda ma wytaczać sprawę dy 
scyplinarną, jak przewiduje usta 
wa? Wtedy musiałby dowieść 
winy lub wskazywać szkodliwość, 
pozostania burmistrza na urzę­
dzie. W tych wypadkach zale­
żność i środki nadzoru łatwiej 
prowadzą-do celu.

S. Stankiewicz.

ba będzie kupić 20 milionów 
kwintali zboża za 3 miliardy 
lirów, których również nie ma 
skąd wziąć.

Wydatki na wojnę w Hisz­
panii wyniosły 6% miliarda 
(chyba nie na koszty nieinter­
wencji? — przyp. sprawozd.). 
W Epiopii znajduje się 135 tys. 
wojska i 60—80 tys. robotni- 
ników skoszarowanych, ogó­
łem wraz z rodzinami — 400 
tys. Włochów, co kosztuje 7— 
8 miliardów lirów rocznie.

Walka w Etiopii trwa; — w 
porównaniu z zeszłym rokiem, 
gdy został dokonany zamach 
na marsz. Graziani — nawet 
się wzmogła. Etiopowie i Ga- 
lasi — nieprzyjaciele od cza­
sów starożytności — obecnie 
pogodzili się dla walki ze 
wspólnym wrogiem. Werbowa­
nie żołnierzy-krajowców przez 
Włochów nie da je wyników, 
przeciwnie, powtarzają się wy 
padki dezercji całymi oddzia­
łami — z bronią i bagażem.' 
Zapewne niemałą rolę odgry­
wa włoski regulamin dla wojsk 
„kolorowych", który przewi­
duje m. in. karę 5—50 uderzeń 
batem sporządzonym ze skóry 
hipopotama lub nosorożca.

Nie należy się spodziewać, 
aby Etiopia o własnej sile u- 
wolniła się od najazdu: prze­
waga Włochów jest zbyt przy­
gniatająca. Mogłoby to jednak

nia społeczne, „wysokie" płace, 
podatki). Ale bardzo ciekawe są 
dane o sytuacji. Wzrasta be 
bocie. Przeciętnie dla całej Polski 
200%, dla Wielkopolski i  Pomorza 
287%. Likwiduje się przedsiębior­
stwa. W  przemyśle skórzanym u- 
było ich 61%, w drzewnym 27%, 
odzieżowym 24%. Nastąpi spadek 
wykupu świadectw przemysło. 
wych. Ruch budowlany przeważ­
nie w postaci domów drewnianych. 
Przyrost naturalny maleje. Naj­
większy tutaj odsetek młodzieży 
niezdolnej do służby wojskowej.

Ciekawe są również informacje 
O INWAZJI KAPITAŁÓW NIE­
MIECKICH PRZEZ MIEDZĘ °DAŃ 
SKĄ. Doszły one do stanu dzisiej­
szego przez planowe umacnianie 
własnych placówek gospodar­
czych.

Tyle p. red. Winiewicz z „Dzień 
nika Poznańskiego".

Wielkopolska cofa się gospodar­
czo; jakże wobec tego wygląda 
sytuacja w innvch częściach kra­
ju?

nastąpić w razie wojny w Eu­
ropie. Podobnie zresztą Libii 
uwolniła się z pod władzy Wło 
chów w czasie wojny w latach 
1915—18, zaś po zawarciu po­
koju była ponownie przez nicK 
zdobywana.

Funkcjonariusze włoscy w  
Etiopii cierpią nędzę, to też 
wszelkimi siłami starają się 
wydostać z powrotem do Eu­
ropy. Straszna drożyzna w E-j 
tiopii pochodzi stąd, że lir jest , 
przez ludność szacowany na olej 
y3 kursu oficjalnego. Banknoty 
włoskie odpływają za granicę 
wizamian za srebrne talary i do 
stają się do banków angiel­
skich. Stamtąd w postaci po­
życzek ale już po kursie ofi­
cjalnym — wracają do Włoch. 
Takich pożyczek pewne banki 
angielskie udzieliły już w vnr- 
sokości 750 milionów lirów —» 
wbrew woli rządu angielskie­
go i wbrew interesom Anglii. 
(Zysk przede wszystkim —- a 

‘po tym ojczyzna, oto dewiza 
kapitału finansowego).

Na wypadek wojny w Euro­
pie, wielkie wojska w Etiopii, 
Libii (dodajmy od siebie — i 
w Hiszpanii) byłyby źródłem 
słabości państwa.

Niemcy nie zapomnieli o 
„zdradzie" włoskiej z r. 1915, 
podobnie jak Francuzi nie za­
pomnieli o braterstwie broni z 
Włochami, ani o więzieniu, na 
które skazany był Mussolini 
za nawoływanie do wojny x 
Niemcami.

Na wypadek wojny w Euro­
pie stan wojska włoskiego, o- 
słabionego wyprawami do Af­
ryki i do Hiszpanii, nie daje 
podstaw do optymizmu .raczej 
stanowi analogię ze stanem 
wojska francuskiego pod ko­
niec panowania Napoleona III, 
po nieszczęśliwej wyprawie do 
Meksyku ,a przed klęską z  r .  
1870.

Czy w tej noweij wojnie Wło 
chy będą mogły liczyć na Niem 
cy, to jeszcze pytanie. Nawet 
u boku Niemiec — Włochy bę 
dą tylko wasalem skazanym 
na łaskę i butę prusactwa hit­
lerowskiego.

H. K.

Hitlerowskim
wzorem...

Piszą nam  z Chorzowa:
Swego czasu zamknięto park 

przy hucie „Piłsudski" w  Cho­
rzowie, celem rozparcelowa­
nia go na parcele budowlane pod 
budowę w ill dla dyrektorów i  
wyższych urzędników huty. Ponie­
waż prasa domagała się ponowne­
go otwarcia parku, dalej — po­
nieważ domagali się tego robot­
nicy i inwalidzi, dyrekcja huty od­
stąpiła od swego zamiaru. Nawet 
komisaryczna rada miejska zapro­
testowała przeciw zamknięciu par­
ku, tego jedynego większego zie­
leńca w  centrum miasta.

Obecnie park został znowu o- 
twarty od rana aż do zmierzchu. 
Okazuje się jednak, że dyrekcja 
huty „Piłsudski", należącej do 
„Wspólnoty Interesów", przesiąk- 
nęła tymczasem duchem hitlerow­
skiego antysemityzmu. Jak sły­
chać, wydała dyrekcja zarządze­
nie, że wstęp Żydom do parku bę­
dzie wzbroniony. Tablice tej treś­
ci mają być umieszczone przy, 
wejściach do parku.

Trudno nam uwierzyć, by pol­
skie przedsiębiorstwo przemysło­
we, znajdujące się pod kontrolą 
Rządu, wprowadzało u siebie h i­
tlerowskie metody rasowe? Czeka­
my na wyjaśnienie „Wspólnoty 
Interesów".

List Lotem  
z a s tę p u je  
t e l e g r a m
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O podwyżkę płac,-o skrócenie czasu pracy

Zjazd zarządów oddziałów, rad. 
ców załogowych i  delegatów CZG, 
stwierdzając znaczną poprawę go­
spodarczą w  górnictwie węglo­
wym, przyjmuje z uznaniem do 
wiadomości postanowienie W y­
działu W ykonawczego o  wypo­
wiedzeniu Związkowi Pracodaw­
ców  Górniczych i Radzie Zjazdu 
umowy zbiorowtej o  płacach i  wy- 
sunięciu żądań podwyżki płac ro­
botników w  całym górnictwie wę­
glowym, jak również skrócenia 
czasu pracy o  pół godziny dla ro­
botników, zatrudnionych na po­
wierzchni, i  zrównania płac robot­
ników rewiru rybnicko - pszczyń­
skiego z płacami rewiru central­
nego.

Zjazd uważa realizację tych żą­
dań nie tylko za możliwą w  obec­
nym położeniu gospodarczym gór­
nictwa węglowego, ale, biorąc pod 
uwagę obecnie niskie płace, wyso­
ką wydajność pracy i powszech­
ne zubożenie górników — za KO­
NIECZNĄ.

Przemysłowcy węglowi przepro­
wadzili w  okresie kryzysu nie tyl­
ko kilka ogólnych obniżek płac, ale 
przenosili także całe grupy robot­
ników z wyższych do niższych ka- 
tegoryj płac, a  stosując obok te­
go  masowe urlopy turnusowe i 
świętówki na przestrzeni długich 
lat kryzysu, doprowadzili robotni­
ków w górnictwie i  ich rodziny 
do najskrajniejszej nędzy.

Przemysłowcy węglowi i  władze 
przyrzekali przy każdej obniżce 
płac i  przy stosowaniu urlopów 
i  świętówek, że gdy tylko nastąpi 
poprawa gospodarcza w  górnic­
twie, przystąpią natychmiast do 
poprawy bytu robotników.

Obecnie gospodarcze położenie 
górnictwa węglowego tak znacz­
nie się poprawiło, na skutek wzro­
stu wydobycia i cen na rynkach 
zagranicznych, że należy przepro. 
wadzić natychmiastowe podwyż­
szenie płac robotników. .

ZJAZD POLECA ZATYM ZA­
RZĄDOWI GŁÓWNEMU C. Z. G.

Zjazd zarządów oddziałów, rad­
ców załogowych i delegatów CZG 
protestuje przeciw nierównomier­
nemu podziałowi licencyj między 
poszczególne kopalnie.

Zjazd nie może się pogodzić z  
tym, by część kopalń pracowała 
nie tylko przez wszystkie dni ka­
lendarzowe w  miesiącu, ale nawet 
nadliczbówki w czasie, Wedy na 
drugiej części kopalń stosuje się 
ograniczenia dni pracy do kilku w  
tygodniu.

Zjazd domaga się, by ustalanie 
klucza licencyjnego dokonywano 
przy udziale i potd kontrolą przed­

CftZIMI

z oma
ZGOŃ NAJWYBITNIEJSZEJ 

IEN IN SIST K I ŚW IATA.
W poniedziałek zmarła w Paryżu 

na zanik czerwonych ciałek krwi, 
najwybitniejsza ten isistka świata, 
Francuska Zuzanna Lenglen.

urodziła się w  Paryżu  
roku. Już w roku 1814 zdobyła 

po raz pierwszy tytu ł m istrzyni 
św iata w grze pojedynczej, w  grze 
podwójnej pań i w  grze  mieszanej.

W latach następnych do 1919 ro­
k u . Lenglen corocznie powtarzała po 
w yższe sukcesy, zdobywając tytu ły  
m istrzowskie św iata na kortach 
twardych. W  roku 1919 do 1921 zdo 
była nadto tytu ły m istrzyni świata 
na kortach traw iastych w  Wimble- 
donie, zarówno w grze pojedynczej 
jak i  podwójnej' pań.

i w ciąż zastają Len­
glen jako niezwyciężoną tem sistkę. 

W  olimpijskim turnieju tenisowym  
w  Antwerpii 1920 r. zdobyła trzy­
krotnie tytu ł m istrzowski: w  grze 
pojedynczej, w  grze podwójnej pań 
w  parze z miss Byan oraz w grze 
mieszanej w  parze z  Cochet.

W roku 1924 forma Lenglen zała- 
m uje się, lecz znów w  r. 1925-20 
Lenglen staje s ię  bezsporną m istrzy 
nią św iata. W roku 1927 tenisistka  
francuska po raz pierwszy spotyka 
amerykankę W ills Moody i bije ją 
przekonywująco, a  w krótce po tym  
ponownie dowodzi swojej nad nią 
wyższości.

W  kilka m iesięcy po tych  dwuch 
zwycięstw ach Lenglen przechodzi na 
zawodowstwo, a  przed dwoma la­
ty na prośbę f r a n c u s k i e j  fe ­
deracji tenisowej zakłada szkołę 
tcnisu, która w  ciągu dwuch lat 
sw ego istnienia zdobyła sobie uzna­
nie i sławę. * 1 II * IV

P. Ł  WODEHOUSE

W  STARYM DWORZE
18) Z angielskiego przełożyła R

M H  B. K O P E L Ó W N A  , J

Janka mamrotała niewyraźnie; taki dźwięk wyda­
wał jej samochód marki Widgeon, zjeżdżając ze 
spadzistego wzgórza.

— To,., to... znaczy — zawołała nakoniec, odzy­
skawszy mowę — że nie ma pan nic wspólnego z fir­
mą, — że po prostu naigrawał się pan ze mnie, ro­
biąc mi nadzieję?...

-— Wcale nie.
—- Więc co miało znaczyć, że spowoduje pan unie ­

ważnienie rachunku?
— Miałem na myśli dosłownie to.
Spokojna pewność siebie, z jaką mówił, wywarła 

na Jance wrażenie wbrew niej samej. Spojrzała bła­
galnie,

— Nie żartuje pan?
— Oczywiście nie. Gdy powiedziałem, że nie 

Jestem przyjacielem pana Busby‘ego,- nie znaczyło 
to wcale, że się nie znamy. Znam go dobrze. I zało • 
tę  się, że potrafię nagiąć go, jak trzcinę.

— Ale w jaki sposób?
*— Zaapeluję do jego szlachetnych uczuć.
•— Myśli pan, że to poskutkuje?,
— Kto wie. Możliwe — chociaż właściwie nie zau­

ważyłem tego jeszcze nigdy! — że ma on złote serce.
A jeżeli nie?
W takim razie, będziemy musiełi próbować 1

czegoś innego. Ale myślę, że wszystko będzie do­
brze.

Janka roześmiała się.
— Tak zawsze mówi moja matka. Bez względu 

na to, co się dzieje, ona twierdzi tylko: „Myślę, że 
wszystko będzie dobrze".

— Bardzo rozsądna kobieta — rzekł Józio z uzna­
niem. — Przyjemnie mi będzie ją poznać. No, pew­
ny jestem, że uda nam się osiągnąć w tej sprawie 
szczęśliwy finał. Niech się pani już nie martwi.

— Obawiam się, że nie jestem taka pełna nadziei, 
jak pan,

—Bo nie zna pani tego, z kim ma pani do czynie- 
nia.

— Bushy‘ego?
— Mnie. Gdy pozna mnie pani lepiej, będzie pani 

zdumiona moimi zdolnościami. A teraz jedyna rzecz, 
której nie zadecydowaliśmy jeszcze: czy poczeka 
pani tutaj, czy pójdzie pani pierwsza?

— Pierwsza?
— I zajmie stolik. Myślę, że możemy zjeść drugie 

śniadanie w „Savoy‘u", dobrze? To nie daleko.
— Ależ ja umówiłam się na drugie śniadanie,
— Więc może pani jednak pójdzie pierwsza. Bę­

dzie pani mogła tymczasem odwołać spotkanie.
Janka zastanowiła się. Jeżeli ten niezwykły mło­

dzieniec naprawdę miał możność przemówienia 
Mortimerowi Bushy'emu do rozsądku — powinna 
była przynajmniej zjeść z nim razem drugie śnia­
danie.

— Dla mnie będzie dobrze—• nadmienił Jóźio — 
gdy mnie zobaczą w miejscu publicznym z niewia­
stą w takim kapeluszu. Mój prestiż na tym zyska.

— Mam zjeść śniadanie z przyjaciółkami — rze- 
kła Janka wahającym tonem.'

— Więc niech pani pójdzie pierwsza i zatelefo 
nuje. Przybiegnę za parę minut. Myślę, że lepszy 
będzie bar, niż restauracja. Jest tam spokojniej, a ja 
mam dużo do powiedzenia pani.

W kwadrans później Jankę, siedzącą w westibulu 
baru Savoy, zawiadomiono, że proszą ją do telefo - 
nu. Niechętnie skierowała się do budki telefonicz­
nej. Mabel Purvis, która zaaranżowała spotkanie 
dawnych koleżanek szkolnych,— usłyszawszy przed 
kilku minutami, ze Janka nie może wziąć w nim 
udziału — zasypała ją przez telefon gorzkimi żala­
mi; teraz Janka obawiała się, że dzwoni znowu 
Mabel, aby narzekać w, dalszym ciągu.

— Hallo! — rzekła. — Tu mówi Imogena.
Ale przez telefon rozległ się męski głos.
— O, to pani. No, wszystko załatwione.
— Co?
— Tak. Bushy wycofał rachunek..
— Nie cały rachunek?
— Caluteńki.
— Ooo!
— Wiedziałem, że pani będzie zadowolona.
— Ależ pan jest cudowny. Jak to pan zrobił?
— Dokładne szczegóły podam, gdy się zobaczy­

my.
— Kiedyż to nastąpi?
— Za chwilę.
— Dobrze, Niech się pan pośpieszy.
— Pośpieszę się. Och, i jeszcze .jedno.
— Tak? '
— Czy zgodzi się pani na małżeństwo ze mną?

(D. c. n.l

NATYCHMIASTOWE ROZPOCZĘ 
CIE KROKÓW W  KIERUNKU 
PRZEPROWADZENIA PODWYŻ­
KI PŁAC, SKRÓCENIA CZASU 
PRACY DLA ROBOTNIKÓW, ZA­
TRUDNIONYCH NA POWIERZCH 
NI DO NORM, JAKIE OBOWIĄZU

JĄ ROBOTNIKÓW, ZATRUDNIO­
NYCH POD ZIEMIĄ, I DO ZRÓW 
NANIA PŁAC W REWIRZE RYB­
NICKO - PSZCZYŃSKIM Z PŁA­
CAMI, OBOWIĄZUJĄCYMI W RE 
WIRZE CENTRALNYM.

Przeciwko nierównemu 
podziałowi licencji

stawicieli związków tak, aby po­
dział licencyj był równomierny dla 
wszystkich kopalń.

W wypadkach, gdyby niektóre 
kopalnie zmuszone były względa­
mi handlowymi, szczególnie na ryn 
kach zagranicznych, do intensyw­
niejszego wydobycia kosztem o- 
graniczenia wydobycia na innych 
kopalniach, należy wprowadzić 
przymus wpłacania przez uprzywi­
lejowane kopalnie pewnych sum, 
z  których winno się wyrównywać 
straty w  zarobku tym robotnikom, 
którzy zmuszeni będą do świętó­
wek lub urlopów tumusowych.

I -  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
Zuzanna Lenglen jako tenisistka  

była wspaniałą ilustracją francu­
skiego temperamentu, inteligencji, 
żywości, szybkości decyzji i  piękna 
gestu. Była to najbardziej stylow a  
i  najpiękniej grająca ' 
świata.

PIŁKft NOŻNA
TABELA ROZGRYWEK 
O WEJŚCIE DO LIGI.

Tabela rozgrywek o w ejście do 
L igi przedstawia s ię  obecnie nastę­
pująco:

I grupa —  1) Unia Lublin 2 pkt. 
st. br. 1:4, 2) Union Touring Łódź 
2 pkt. st. br. 2:1, 3) RKS Zagłębię 
0 pkt. st. br. 1:2, 4) L egia W arsza­
wa 0 pkt. s t . br. 0:1.

II grupa —  1) Śląsk Swiętochło- 
2 pkt. s t . br. 3:0, 2) Gryf Toruń 
0 pkt. s t  br. 0:3. Drużyna poznań­
skiej Legii jeszcze, nie grała.

H I grupa —  1) -Revera 2 pkt. st. 
br. 1:0, 2 ) Czarni Lwów 0 pkt. śt. 
br. 0:1. D rużyny Dębu Katow ice i  
m istrza Krakowa (Chełmek lub Gar 
bam ia) jeszcze nie  grały.

IV grupa —  1) WKS. Grodno 2 
pkt. st. br. 3:2, 2—3) Makabi Wil­
no i Pogoń Brześć po 1 pkt. i  st. br. 
1:1, 4 ) PKT. Łuck 0 pkt. st. br. 2:3.

KTO WEJDZIE 
DO WARSZAWSKIEJ 

LIGI OKRĘGOWEJ
N a  boisku Skry rozegrany został 

m ecz piłkarski o  w ejście do war­
szawskiej lig i okręgowej .pomiędzy 
Prochem (Pionki) i  Bzurą (Choda­
ków ), zakończony zwycięstw em  Pro 
chu w  stosunku 2:0 (1:0). Proch ro 
zegra obecnie m ecze o w ejście do li­
g i okręgowej w  m iejsce Huraganu. 
W arszawianki Ib i  Czarnych, które  
spadły do klasy A .,

Skra pokonała w  m eczu towarzy­
skim  AZS w  stosunku 5:1.

Sejmowa kom isja Skarbowa za­
kończyła obrady nad projektem  
w eli do ustaw y o poprawie finansów  
związków samorządu terytorialne­
go-

Projekt tej now eli dotyczy 10-ml- 
lionowej dotacji Skarbu Państw a na 
rzecz związków samorządowych na 
okres' la t 3, przejęcia przez Skarb 
Państw a częściowej obsługi pożycz­
k i t . zw. ulłenowskiej, zaciągniętej 
przez 10 m iast (Lublin, Radom, Czę 
stochowa, Piotrków, Dąbrowa Gór­
nicza, Kielce, Sosnowiec, Ostrów  
Wkp-, Otwock i Zgierz), 1 rozdziału  
wpływów pomiędzy poszczególne sa­
morządy z tytu łu udziału w  państwo  
wych podatkach od obrotu ł  docho­
dowego.

dziła do projektu tej noweli szereg  
merytorycznych poprawek, opraco­
wując iń. in. nowe przepisy, dotyczą' 
ce opłat drogowych. Przede w szyst­
kim  kom isja -zgodnie z  przepisami 
konstytucji kwietniowej określiła  
górne granice opodatkowania po­
szczególnych kategorii płatników na

Jan Kiepura
ma ohjąć kierownictwo Opery warszawskiej

Przybyły do W arszawy m istrz  
Jan Kiepura zaprosił do siebie w  po 
uledzialek przedstawicieli prasy sto 

rej, z  którym i odbył dwugodzin­
ną, pogawędkę na tem at swoich za­
mierzeń na przyszłość.

W  Warszawie w ięc zabawi Jan 
Kiepura dwa tygodnie. N a  razie 
przewidziane są trzy w ystępy.

N otujem y wiadom ość o prowadzo­
nych przez Kiepurę rokowaniach z 
czynnikami rządowymi w sprawie 
objęcia kierownictwa opery war­

tk ie j .  Gdyby Kiepura zgodził 
się  objąć kierownictwo, otrzymałby  
subwencję na urnchomienie Opery i 
postawienie jej na wysokim  enropej 
skim  poziomie. Jak zapewnia mistrz, 

on przyobiecaną współpracę w y­
bitnych s il dyrygenckich, śpiewa­

Dramatyczna walka o dziecko
M ieszkańcy Siem ianowic żyją pod 

wrażeniem niezw ykłego zatargu o 
dziecko, jak i w ynikł m iędzy małżeń­
stw em  Rzycznych.

Z 34-letńim Karolem Rżycznym  
rozstała śię jego żona i, po przepro­
wadzeniu kroków sądowych, uzyska, 
la  uchwałę, przyznającą' jej opiekę 
nad niespełna 3 lata liczącą córecz­
ką. Mąż jednak nie chclał za żadną 
cenę rozstać się z  dzieckiem  i wszel 
kiml siłam i zabiegał ’ o  zniesienie 
wspomnianej uchwały. N ie odniosło 
to  jednak skutku. N a św ięta  W ielka­
nocne w  b. r. przysłała Rzyczna  
sw ej córeczce przez znajomych róż­
ne prezenty. Dziew czynka słodycze 
zjadła, zatrzym ując do zabaw y naj­
w iększe z  nich.

Wkrótce po św iętach przybył do 
jednego z  m iejscowych lekarzy R zy- 

z tym  zajączkiem, prosząc o 
zbadanie, bowiem w  jego wnętrzu  
m iał znaleśó jakąś podejrzaną sub­
stancję, każącą się domyślać, że albo

czekolada uleg ła  zepsuciu, albo 
zajączek był zatruty przez ofiaro­
dawczynię.

Orzeczenie In stytutu Ekspertyz  
Sądowych przy Sądzie Apelacyjnym  
w  W arszawie stało, s ię  podstawą  
wdrożenia dochodzeń prokurator­
skich. Okazało s ię  bowiem, źf 
w nętrzu zajączka znajdowała s ię  tru 
cizna t. zw. zieleń schweinfurcka, 
używana przeciw  robactwu i  przez 
m alarzy pokojowych. Ponieważ Rzy- 
czny jest z  zawodu malarzem, a  ze 
strony jego b. żony nie istniał żaden 
interes w  zgładzeniu dziecka, o  któ­
rego uzyskanie zwycięsko w alczyła, 
jasne się stało, że  Rzyczny upozoro­
w ał trucicielski zamach, by spowodo 
w ać zniesienie uchwały, oddającej 
dziecko m atce., W  czasie rew izji 
leziono naw et resztę tej trucizny u 
rodziców R zyćznego.

Został on przytrzym any, jednak 
zwolniono g o  do czasu rozprawy.

Kącik radiowy

rzecz podatku drogowego. Granice 
te  sięgają: 75 proc, wym iaru podat­
ku od nieruchomości, z  tym  jednak, 
że od podatku drogowego w mia­
stach  wydzielonych, zwolnione zosta  
ły  w szystk ie  lokale,' znajdujące się  
pod obroną-ustaw y o ochronie .loka­
torów. P oza tym  ograniczono m oż­
ność łącznego poboru podatku od 
nieruchomości i  drogowego do 75 
proc, podstaw y wym iaru podatku od 
nieruchomości.

Ń a m ocy w ięc uchw alonych prze­
pisów, now opow stałe 1 pow stające  
budowle będą m ogły być obciążone 
na rzecz podatku drogowego w w y­
sokości 3  1 pół proc, wym iaru podat 
ku od nieruchomości. O płaty za nad 
mierne zużycie dróg będą m og ły  być 
pobierane jedynie przez powiatowe  
związki samorządowe. Obowiązujące 
dotychczas opłaty za  specjalne ko­
rzyści, pow stałe z  budowy dróg ogra  
hiczono jedynie d o  budowy dróg, w y  
łączając koszty utrzym ania dróg, 
b o  poboru tych  ostatnich opłat upo­
ważniono także tylko powiatowe  
zw iązk i samorządowe.

DZIŚ, SBDA, 6 lipca
16.45 „Praca nauczyciela dla woj­

ska" odczyt.
18.00 „W staropolskim  wirydażu" 

felieton.
* 19.30 „W  góry, w  góry m iły  bra-

21.10 „Chopin, a  P olska Ziemia" —  
„U kryte w  kw4atach armaty".

czych i reżyserskich zarówno pol­
skich, jak  i  cudzoziemskich. W  pla­
nach Kiepury leży przebudowa w idj  
w ni Opery w arszawskiej tak, by  
gła  pom lef; "  3000 osób, co pozw oli­
łoby na uprzystępnienie Opery szero 
kim  m asom  przez
cen biletów.

Z W arszawy król tenorów udaje 
się  do Krynicy, po czym  
jakiś czas do Francji, gdzie przygo­
towuje się do w ystępów  w e francus­
kich opórach w  M etropolitałn 
w Nowym  Jorku.

Jeśli chodzi o  film , to  najbliższym  
filmem, w  którym  Kiepura wystąpi 
wraz z  M artą E ggert, będzie wioski 
obraz na tle  w alk polsko-bolszewic­
kich.

350 milionów radiosłu­
chaczy

29 czerw ca r . b. zakończył sw e ob­
rady w  Lozannie XIV Doroczny 
^Sjazd M iędzynarodowej Unii Radió- 
ftonicznej.

Zjazd ten  m iał szczególne znacze­
nie, ze  w zględu na to, że św iatow y  
Kongres Telekom unikacyjny, który  
s ię  odbył z im ą b. r. w  Kairze, upowa­
żnił M. U . R . do sporządzenia planu  
nowego podziału fa l pomiędzy radio­
fonie europejskie, który będzie pod­
staw ą obrad Konferencji Europej­
sk iej Zarządów Pocztowcyh, mającej 
odbyć s ię  w  zimie b. r . w  jednej ż  
m iejscow ości szwajcarskich.

Go ®ę tyczy  rozwoju radiofonii 
św iatow ej, to  jak  w ynika z e  sprawo­
zdania R ady M. U . R , na dzień 1-go 
styczn ia  r. b. było zarejestrowanych  
na całym  św iecie 87,5 m iliona odbłor 
ników  radiowych, coo dpowłada licz­
bie około 350 milionów radiosłucha­
czy. W  tej liczbie zanotowano  
31.200.000 odbiorników, co odpowia­
d a  liczbie 125 milionów radiosłucha­
czy  w  Europie. (N ie  licząc Z. S . R. 
R., k tóry do M. U . R. nie należy).

Radio warszawskie
ŚRODA, 6 lipca

W ARSZAWA I: 6.15 pieśń. 6.20 
M uz. (p ły ty ). 6.45 G im nastyka 7.Ó0 
Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.15 
Dziennik. 7.15 Ork. Lwowska. 12.06 
W szystkiego po trochu —  aud. dla 
dzieci. 15.45 Wiad. gospod. 16.00 Ma 
ła  rewia. 16.45 Praca nauczyciela  
dla wojska. —  odczyt. 17:00 Muż. 
tan. 18.00 W  staropolskim  wirydażu 
—  felieton. 18.10 Reo. klarnetowy  
Ludwika Kurkiewicza. 18.45 „Lato 
leśnych ludzi" —  fragm ent z  pow. 
Rodziewiczówny. 19.00 Lekkie pio­
senki w  w yk. W andy Wermińskiej.
19.20 Pog. akt. 19.30 „W góry, w  
góry m iły bracie". 20.45 Dziennik i  
pog. 21.00 Aud. dla  w si. 21.10 Chó- 

"olska Ziemia. 21.50 Wiad. 
sport. 22.00 Koncert popularny (z  
K atow ic). 23.00 O st, dziennik.

W ARSZAWA U : 13.00 Koncert 
rozrywkowy (p łyty). 13.55 P arę to- 
form acyj. 14.00 Program. 14.05 
F le t i harfa (p łyty). 15.00 Wiad. 
sportowe. 15.15 Muz. tan. 17.00 Pog.

17.10 Schubert i Schumann w  
wyk- Lenczew skiej J Sławińskiej —  
a lt  i  J . Szam otulskiej —  fortep. 17.55 
M«z. lekka I tan. (p łyty). 22.00 Prze 
gląd kulturalny. 22.15 Muz. lekkk i 
tan. (płyty).

CZWARTEK, 7 lipca
WARSZAWA I: 6.15 Pleśń. 8.20 

Muz. (p łyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ork. mandolinlstów. 
12.03 Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15.15 
„Moje wakacje" —  powieść Starego 
Doktora dla dzieci. 15;3Ó Muz. lśk ka  
(p łyty). 15.45 Wiad. gospod. 16.00 
Orkiestra rozrywkowa (z Łodzi). 
16.145 Kultura n a  wycieczkach zbio­
rowych —  pogadanka. 17.00 Muż. 
tan. (p ły ty ). 18.00 Przegląd wydaw­
nictw. 18.10 Rec. śpiewaczy M. Zabej 
dy -  Sumickiego. 18.30 „Powodzenie" 
premiera słuchowiska Pil Górskiej. 
19.05 Lech M iklaszewski (fortepian) 
gra  Beethovena. 19.25 P óg . akt.
19.35 Koncert rozrywkowy (zę  Lwo­
w a ). 20.45 Dziennik i pog. 21.00 „Czy 
pam iętamy o kom postach? —  pog.
21.10 „Tanecznym krokiem —  od To­
kaju do Balatonu" —  aud. m uz. - s to

21.50 Wiad. sportowe. 22.00 R o­
bert Volkman: Trio b-raoll op. 5.
22.30 Toti dal Monte (sopran) i  Tito  
Schipa (tenor) (płyty). 22.55 Prze­
gląd prasy. 23.00 Ost. dziennik.

WARSZAWA U : 13.00 Koncert 
rozrywkowy (p łyty). 14.10 Parę in­
formacji. 14.15 Program . 14.20 J. 
Szym ulska — sopran, T. Jaworski —  
skrzypce. 15.00 Wiad. sportowe. 15.05 
Zespół Różewioza. 17.00 Jak spędzić 
św ięto? 17.10 Pog. społ. 17.15 Nowe 
nagrania płytow e —  Schuman. 18.10 
M uzyka lekka i tan. (p łyty). 22.00 
„Maciej Sarbiewski"— kwadrans po­
etycki. 22.20 Piosenki Maurice‘a ,C he  
valier (p łyty). 22.30 Muz. tan.

Aresztowanie sekretarza
W Augustowie aresztowano se­

kretarza magistratu, Jana Rychłe* 
ra, pod zarzutem popełnienia na­
dużyć służbowych, polegających 
na braniu łapówek za wydawanie 
fikcyjnych zaświadczeń. W za­
świadczeniach tych podawano fał 
szywe daty urodzenia, z czego 
skwapliwie korzystały kobiety. 
Dalsze dochodzenie w toku.

AKUSZERKA
POŁOŻNA, MARIA GLJRFINKIEL 
odznaczona przez profesorów Uni­

w ersytetu Józefa Piłsudskiego.

PORADY BEZPłATNE
orzyjmuje panie m iejscowe 1 przy­
jezdne, tam że STARSZY F E L ­
CZER: zlecenia lekarskie, c ięte bań­
ki, w szelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 

szczepienie ospy i inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12— 2, 4—7 

w  niedzielę 4—7,
WARSZAWA, CHŁODNA 88 m. LI

Telefon 233-57.
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K R O N I K  A  K R A K O W S K A
Konferencja komitetów dzieinicowych PPS

odbędzie się w czwartek, dnia 7 .lipca, p  godzinie 7 wieczorem w 
lokalu OKR. Al. Krasińskiego 16.

Obecność członków Komitetów konieczna.
OKR. PPS. 

Kraków - miasto
im. 1. Daszyńskiego.

8 lipca jednodniowy demonstracyjny strajk
aplikantów adwokackich

W. sali Saskiej, odbyło się plena­
rne, zebranie aplikantów adwoka­
ckich, na którym przewodniczył 
tow. Szumski.
. Po referatach adw. adw. Hauben 

Stocha i Sufiskinda i  długiej dys­
kusji, postanowiono odbyć w  dn.

8 lipca jednodniowy demonstracyj 
ny strajk aplikantów adwokackich.

Aplikanci zamierzają ponadto 
zaskarżyć do Najwyższego T ry­
bunału Administracyjnego rozpo­
rządzenia, zamykające listę adwo 
katów.

N ow e w ła d ze
krakowskiej Izby Adwokackiej

Onegdaj wieczorem odbyło się 
w  Izbie Adwokackiej zebranie 
MIANOWANEJ Rady Adwokac­
kiej i Sądu Dyscyplinarnego.

Dziekanem został wybrany dr. 
Stanisław Rowiński; pierwszym 
wicedziekanem —  Władysław Ma. 
rekowski; drugim wicedziekanem 
— Marian Grzegorzewski; skarb­
nikiem —  dr."Jan Bardel; zastęp­
cą, skarbnika — dr. Tadeusz Bier- 
czyńśki; sekretarzem — dr. Zyg­
munt Wusiatówski; zastępcą se­

kretarza —  dr. Stefan Grzybowski.
Pierwszym rzecznikiem dyscypii 

namym — wybrano dr:. Ludwika
Wasilkowskiego; 'rzecznikami dy­
scyplinarnymi zostali ponadto dr. 
Bryliński, Lilienthal, Jankowski, 
Kubiczek i fdr. Gfinther.

Prezesem Sądu Dyscyplinarne­
go wybrano dr. Jurczyńskiego, w i­
ceprezesami dr. Stirhra i dr. Jani­
kowskiego.

Większość we władzach Izby 
Adwokackiej mają endecy.

Sprawa spółki „(aro“
Na Komisji Prawniczej Rady 

Miejskiej w  środę rozpatrywana bę 
dzie sprawa spółki „Caro“ . Mają 
zapaść ostateczne decyzje.

Wstrząsająca tragedia
na nl. Siennej

W poniedziałek w  późnych go­
dzinach wieczornych, na rynku 
krakowskim zdarzył się wstrząsa­
jący wypadek.

W  domu przy ul. Siennej 2 
wypadła- z V  piętra na szklany da­
szek, znajdujący się na wysokości 
I piętra, młoda dziewczyna, która 
poniosła śmierć na miejscu.

Skonstatowano, źemłoda denat­
ka nazywa się Stanisława Musia- 
nek. Była to kelnerka, zatrudnio­
na w restauracji.

Pokłóciła się ona z kolegą W it­
kowskim i sprzeczka zamieniła się 
w  bójkę. S. Musianek uderzyła 
kolegę talerzem. Witkowski, wró 
ciwszy po opatrunku z Pogotowia, 
chciał się zemścić na niej —  wów­
czas Musianek uciekła do swego 
pokoju na V  piętrze.

Gdy Witkowski dobijał się' do 
drzwi i wybił szybę, Musianek 
skoczyła na okno, chwyciła się za 
futrynę i zaczęła wołać pomocy — 
tymćzaśęm futryna się urwała ’ i 
Musianek wypadła przez okno.

Historie dnia

TOWARZYSTWO UNIWERSYTET W RRBWOWIE

WYPOCZYNKOWY wZ/KOPASF.M

turnus VIII — od 11 do 24 lipca 
„  IX—od 25 lipca do 7 sierpnia
„  X — od 8 do 21 sierpnia (specjalny) |

Latem  1938 r. odbywają się następujące turnusy:
turnus X I — od 22 sierpnia do 4 września 

„  XI! — od 5 do 18 września 
„  X III— od 19 września do 2 października

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych wyjaśnień udziela sekretariat TUR., Kraków ul. Sławkowska 12 
ROBOTNICY! Wyjeżdżajcie na urlop do Zakopanego po słońce i  zdrowie, po wypoczynek i  rozrywkę!

Skazanie dwóch młodych włamywaczy
Na ławie oskarżonych przed Są­

dem Okręgowym w  Kfakowie za­
siedli dwaj młodzi przestępcy: 
Marian Forysżyński, praktykant, 
ślusarski i Michał Skałka, prakty­
kant piekarski.

Obaj chłopcy dokonali dnia
9 stycznia b. r. włamania do mie-;

szkania Ireny Migdałowej przy ul. 
Pędzichów i skradli biżuterię, 
srebrnego lisa i obligacje pożycz­
ki, łącznej wartości 1200 zł.

Sąd skazał Foryszyńskiego na 
umieszczenie w  zakładzie popraw­
czym aż do pełnoietności, Skałkę 
zaś na rok więzienia.

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
środa, 6 lipca „Wiosenne porżąd-

Czwartek, 7  lipca, 
m iesz najdroższa".

,Czemu kła-

Kina

W pisy do M ie jsk ie j S zk o ły
przysposobienia w gospodarstwie Rodzinnym

Miejska Szkoła przysposobienia w go- 
spodarstwie rodzinnym (Kraków, ul. 
św. Marka Nr. 34, parter) przyjmuje 
w dniach 2.V1I, 3.VII, 31.VIH, 1JX 
1.2.IS, w godzinach od i  do 13, wpiey:
1 I. do jednorocznej Szkoły I-ego stop­

nia dla absolwentek szkół powszech­
nych (37’ godzin nauki tygodniowo przed 
południem),

II. Do jednorocznej Szkoły II-ego 
stopnia dla absolwentek szkół średnich 
(40 godzin nauki tygodniowo przed po­
łudniem),

II I .  Na Kursy specjalne popołudnio­
we: a) całoroczny Kurs sporządzania 
posiłków dla Pań domu (2 razy tygod­
niowo po 4 — 5 godzin), b) całoroczny 
Kurs sporządzania posiłków dla pra­
cownic domowych (2 razy tygodniowo 
pó 4 '— S godzin), e) jednomiesięczny 
Kurs przetworów owocowych i jarzyno­
wych jcśiennyoh (2 razy tygodniowo po
3 .— 4 godz. od l.IX  do IX ) ,  d) jedno­
miesięczny Kur; domowego wyrobu win

(2 razy, tygodniowo po 1% godz. od 
I.IX  do I.Y III) , e) dziesięciotygodnio- 
>ry Kurs sporządzania potraw jarskich 
(2 . razy tygodniowo po 4 — 5 godz. od 
l.X  — 15-XII), f) dwumiesięczny Kurs 
szycia (3 razy tygodniowo po 3 godz. 
od l.X  do l.X II) , g) pięciomiesięczny 
Kurs trykotarstwa (2 razy tygodniowo 
po 2 godziny), li) trzymiesięczny Kurs 
sporządzania potraw wykwintnych (2 
razy tyg. po 4—5 g. od 15.1 do 15.IV, 
i) 2-miesięczny Kurs sporządzania potraw 
przetworów owocowych i jarzynowych 
wiosenych (2 razy tygodniowo po 4 — 
5 godzin od 15.IV do 15.VI), j)  pięcio­
miesięczny Kurs robót ręcznych (2 ra-zy 
tygodniowo po 2 godziny), k) Kurs pie­
lęgnowania roślin (w marcu lub kwiet­
niu).

Inne kursy i pokazy organizuje Szko­
ła stosowanie do otrzymywanych zgło­
szeń. Opłaty znacznie zniżone. Dla nie- 
zamożnych ulgi.

WYŁOWIONO Z WISŁY ZWŁO­
K I MŁODEJ KOBIETY. — - Zawia­
domiono policję o  w yłowieniu z Wi­
sły  obok przystani w  płaszow ie  
zwłok młodej kobiety, lat około 30.

Denatka była bez bielizny i miała 
na sobie tylko strzępy odzieży. N a  
razie nie dało się ustalić, czy zacho- 
dzi tu  wypadek samobójstwa, czy 
też zbrodni.

Przy denatce nie znaleziono żad­
nych dokumentów.

Zwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej.

ZAŻYŁA 12 „KOGUTKÓW" I WY 
SZŁA N A  MIASTO. — W  ubie­
głą niedzielę w  nocy Stefania Wój­
cik, służąca u Schlesingera przy ul. 
Grodzkiej 48, zażyła w  zamiarze sa­
mobójczym dwadzieścia proszków z  
„Kogutkiem" i  wydaliła się z  domu. 
Los W ójcikówny jest dotyczczas nie 
znany.

KRADNĄ. .— Policja aresztowała 
Ludwika Kruka, robotnika, zamiesz­
kałego w  Mydlnikach, za kradzież 
srebrnego zegarka na szkodę Józefa 
Heisera.

Uroczystość odsłonięcia sztandaru wTrzebini
W niedzielę dnia 19 czerwca 

b. r. Oddział TUR w Trzebini na 
boisku R. K. S. „Trzebinia11 do­
konał odsłonięcia nowego sztanda­
ru, który, został entuzjastycznie 
przywitany przez przybyłe dele­
gacje turowskie i bratnich organi­
zacji,’oraz liczne rzesze robotni­
ków z kopalń i fabryk.

Pó odegraniu Hymnu Młodzie­
ży  przewodniczący oddziału TUR, 
tow. - Poloczek, zagaił uroczystość, 
oddając głos tow. Ciołkoszowi, 
który przemawiał w imieniu Za­
rządu Głównego TUR oraz Żarz. 
Okręgowego TUR w Krakowie. 
W referacie swym mówca uwy­
puklił borykanie się placówek 
oświatowych TUR w.obecnym u- 
stroju o prawo do nauki, a w 
szczególności o rozbudowę szkół 
dla dzieci robotników i chłopów. 
Przy dźwiękach „Czerwonego 
Sztandaru11 tow. Ciołkosz wręczył 
chorążemu nowy sztandar, które­
mu złożył przyrzeczenie tow. 
Bromboszcz.

Imieniem Okręgowego Komite­
tu Robotniczego P. P. S. 
Ziemi Krakowskiej przemawiał 
tow. Bocian, wskazując na chwa­

lebną i kartę historii walk PPS o 
Niepodległość Polski, o prawo dla 
chłopa i robotnika. Tow. Bocian 
nadmienił przy tym, że młodzież 
turowska to pionierzy, którzy ma­
ją przygotować nowych chorą­
żych i nowych działaczy robotni­
czych.

Imieniem Centralnego Związ­
ku Górników przemawiał tow. 
Szuba; imieniem O. K. R. P. P. S. 
Biała — tow. Nosal, oraz kilku 
delegatów, którzy składali życze­
nia nowej placówce turowskiej.

Ponadto odczytano kilkanaście 
nadesłanych życzeń z oddziałów 
TUR. Wszystkie referaty przyj­
mowane b y ły ' z aplauzem przez 
zebranych robotników.

W części 'artystycznej wykona­
no kilka deklamacji oraz zespół 
man^olinistów z Myślachowic 
odegrał kilka utworów muzycz­
nych.

Uroczystość zakończył tow. Po­
loczek, poczym odbyła się zaba­
wa ludowa.

Podczas uroczystości i na zaba­
wie przygrywała orkiestra robot­
ników „Rafinerii11 w Trzebini.

Złożenie hołdu pamięci tow. Andrzeja Struga
w Zakopanem

Dnia. 26 ub. m. odbyła się 
w  Zakopanem, urządzona sta­
raniem T. U. R., Uroczysta Akade­
mia, poświęcona proletariackiemu 
pisarzowi i  bojownikowi o spra­
wę wolności, tow. A. Strugowi.

. Akademia odbyła się w Sali Mor 
skiego Oka. O pełnym po­
święceniu życiu i pracy A. Struga 
mówił tow. Cyrankiewicz z Kra­
kowa. Tow. . Niedbała wygłosił

recytację z dzieła A. Struga „Lu­
dzie Podziemni". Kółko amator­
skie T. U. R. odegrało sztukę p. t. 
„Gwiazda Syberii". Całość uroczy 
stości wypadła pod każdym wzglę 
dem bardzo udatnie.

Rozpoczęto i zakończono Aka­
demię odśpiewaniem „Czerwone­
go Sztandaru1'. Obecnych na Aka­
demii było ponad 400 osób.

Wycieczka T. U. R.
z Nowego Sgua do Krynicy

TUR. w Nowym Sączu zawiada­
mia, że w niedzielę dnia 10 lipca 
r. b. urządza wycieczkę jednodnio 
wą do Krynicy autem. Koszt prze­
jazdu w  obie strony 2.50 zł. Zbiór­
ka pod Domem Robotniczym i wy 
jazd o godz. 5 rano. Przyjazd do 
N. Sącza o godz. 11 wieczór. W y­
cieczkę prowadzi tow. Ryniewicz 
i przyjmuje zapisy w Domu Robo­
tniczym.

Ttow. kolejarze mogą jechać po 
ciągiem o 5 rano i spotkają się z 
wycieczką w Krynicy. Z powro­
tem mają pociąg ó 9-cj lub 10.30 
wieczór. . '

Zabójstwo we wsi
krakowskiei

Na drodze we wsi Dojazdowie 
koło Kocmyrzowa Andrzej Pienią 
żek zastrzelił w  czasie sprzeczki 
20-letniego Edwarda Sochę, kładąc 
go trupem na miejscu. Po dokona­
niu tego krwawego czynu Pienią­
żek zbiegł. Zawiadomione o za­
bójstwie władze policyjne wszczę­
ły pościg za mordercą.

Zabójstwo wywarło wstrząsają­
ce wrażenie wśród okolicznych 
mieszkańców.

Ułożyli zamordowanego
na lorze kniejowym

W  Ciężkowicach wykryto nie­
samowitą zbrodnię."

Na torze kolejowym znaleziono 
zwłoki Jana Czopka,, funkcjonariu­
sza kolejowego, który został po­
przednio zamordowany i  obrabo­
wany, po czym zwłoki dla zatarcia 
śladów zbrodni porzucono na; tu­
rze kolejowym, celem upozorowa­
nia samobójstwa-lub wypadku.

Redaktor mfemrMdżMw JERZY CESARSKI

N ow y m ie js k i U rząd  
o bw o do w y

Zarządzeniem prezydenta st. m. 
Krakowa z dnia 25 czerwca 1938 r.

-. Gł. Org. 40/38 zostanie utworzo-
/  z  dniem 1 lipca 1938 r. Miejski 

Urząd Obwodowy V. dla dzielnic 
miasta: VI Wesoła (z  włączeniem  
części należącej do M. Urzędu Obwo 
dowego I)> X IX  Grzegórzecki i  XX  
Dąbie z  siedzibą przy ul. Rakowic­
kiej 1 oraz Ekspozytura tegoż Urzą 
du dla części dzielnic X IX  i XX, po­
łożonych po stronie południowej ód 
ul. M ogilskiej i wschodniej od ul. 
Kopernika i Śniadeckich, z siedzibą 
przy ul.,Pasterskiej 2 9 . ..................

Do zakresu działania Miejskiego 
Urzędu Obwodowego V należy m ię­
dzy innymi:

czuwanie nad nienaruszalnością 
w łasności gminnej, nad stanem  nie­
ruchomości gminnych znaków gra­
nicznych;

przeprowadzenie: kontroli sani­
tarno - porządkowej nad w szystkim i 
obiektami, , położonymi w  obwodzie 
oraz ulicami i placami publicznymi;

dopilnowanie przestrzegania  
przepisów o zapewnieniu mieszkań­
ców m iasta c iszy i spokoju tak  zew­
nątrz, jak i wewnątrz budynków;

4. wykonanie przepisów:
a) regulaminu ogniowego w  sto ­

sunku do w szystkich obiektów łącz­
nie z  budynkami publicznymi i uzna 
nymi na zabytkowe;

b) ąrt. 377 prawa budowlanego i  
zabudowaniu osiedli w  odniesieniu

do w szystkich budynków z w yjąt­
kiem uznanych za  zabytkowe w  
tym  kiem uku, aby budynki i zew­
nętrzne urządzenia związane z  bu­
dynkami były, utrzym ywane w  do­
brym stanie, czysto i  porządnie, nie 
zagrażały bezpieczeństwu publiczne 
mu lub osobistemu i  nie szpeciły li­
lie  i  placów i  t. d.;

c) prawa budowlanego i zabudo­
waniu osiedli,' tudzież przepisów do­
datkowych w  sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa publicznego przy bu­
dowie nowych budynków;

d) rozporządzenia W ojewody Kra­
kowskiego z  idńia 14 czerw ca 1937 r. 
i  L .- .B .P . ZO. • 7069/27,
się ruchu ulicznego, używania  
chrony ulic w  Krakowie, oraz 
porządzeń Zarządu M iejskiego, wy- 
daynch na podstawie tych przepi­
sów;

e )  o  oznaczaniu na zewnątrz przed 
siębiorstw przemysłowych

tym  przerpowadzeniem tych  robót;
6. przeprowadzenie rejestracji 18- 

letnich I 20-letnich m ężczyzn oraz 
poszukiwanie uchylających się od 
od zgłoszenia do tych  rejestracyj;

7. wydawanie urzędowych świa- 
dectw^i poświadczeń stosunków l  o- 
kolicznoścl faktycznych dla robzmal 
tych  celów, dopuszczalnych ze w zglę  
dów prawno - publicznych na pod­
staw ie sprawdzonego stanu faktycz­
nego na żądanie władz, urzędów, in- 
stytucyj i  osób prywatnych.

W  wymienionych w yżej sprawach 
M iejski Urząd Obwodowy V  będzie 
wydawał decyzje i  stosow ał środki 
przymusowe w  celu ich wykonania—  
zgodnie z  obowiązującymi przepisa­
mi.

P oza tym  M iejski Urząd Obwodo­
w y V będzie przyjmował podania we 
w szystkich sprawach, objętych za­
kresem  działania. Zarządu Miejskie­
go, oraz m eldunki ludności cywilnej 
i  osób, podlegających powszechne­
m u obowiązkowi wojskowemu.

W oznaczonym na wstępie termi­
nie ulegną, likwidacji dotychczasowe 
Miejskie Kom isariaty II i  IX. A "-en 
dy spraw, dotyczących realności po­
łożonych w  dzielnicy XVIII War­
szawskie (przy u l . . O iszańskiej. lor. 
4, 7 i  8  oraz przy u l. I. Osiedle Ofi­
cerskie lor. 64, 66 i  68) pełnione do­
tychczas przez M. Kom isariat Obwo 
du IX, pełnić będzie począwszy od 
dnia 1 lipca 1938 r. M iejski Urząd 
Obwodowy IV (ul. Lubelska 21).

Wyniki konkursu 
szkolnego na terenie kuratorium 

krakowskiego
Kuratoria szkolne zorganizowa- 

ły  na wiosnę bież, roku w posz­
czególnych okręgach konkursy po 
laniśtyczne, zespołowe i indywi­
dualne, w  których wzięła udział 
młodzież gimnazjalna klas najwyż­
szych.

Na terenie kuratorium okręgu 
szkolnego krakowskiego, do udzia 
łu w konkursie zgłosiły się gimna 
zja w Będzinie, Częstochowie, Dą 
brpwie Górniczej, Jaśle, Kielcach, 
Krakowie, Nowym Sączu, Rabce, 
Tarnowie, Wadowicach, Zakopa­
nem i Żywcu. Tematem prac kon-

........  r __________ sposób I kursowych było „Życie ludu w li-
w łaściwy, o wykonywaniu przemysłu teraturze pięknej, jako zagadnie­
sz lokalach przez władze zatwierdzo nie społeczne i  m otyw  artystycz­
nych, o  uwidacznianiu cen niektó- ny“ .
rych artykułów w , lokalach sprzeda- , Juty konkursowe przejrzało kil­

kaset nadesłanych prac, po czym 
uchwaliło przyznać trzy nagrody 
indywidualne: - pierwsza ■— Wł. 
Szkaradikównie, ucz. gimn. ŚS. Nie 
pokalanek.w Nowym Sączu, drugą 
—Przemysł. Pankowi, ucz. państw, 
gimn. w Zakopanem t trzecią — 
D. Dobrowolskiej, ucz. państw, 
gimn, im. kr. Wandy w  Krakowie. 
; Nagrody te w  postaci książek 
,wszystkim, laureatom konkursu, o- 
becnie Już absolwentom gimn., 
wręczone zostaną na posiedzeniu 
'Akademii Literatury w Warszawie 
w dn. 9 listopada.

zwalczaniu nielegalnego  
przemysłu prawnymi środkami za­
bezpieczającymi; . .

5. przyjmowanie dekldracyj na w y  
konywanie robót ■ budowlanych,, w y­
mienionych w  ąrt. 334 i 385 prawa 
budowlanego i o zabudowaniu osie­
dli, z  w yjątkiem  robót w budynkach, 
uznanych za zabytkowe i  w  budyn­
kach użyteczności., publicznej, oraz 
wykonywanie nadzoru . nad należy-;

|0 stobuijąc - Spa-rat - Nr. l i i i  
Naukową broszurę wysyłam y bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus", War 
szawa, Aleje Jerozolim skie 35.

ADRIA: „N ie znała miłości" i  
„Zwycięska walka".

ATLANTIC: „Salwa o świcie** i bBo- 
gale biedactwo".

KINOTEATR BAGATELA: Z powo. 
du remontu budynku nieczynny.

ŁOPP: — „Niewidzialne m ałżeń­
stwo" i  „Spotkali s ię  w  Paryżu'.'.

MUZEUM: „Książątko".
PROMIEŃ: „Eskapada" i „Ucie­

czka ku szczęściu".
STELLA: — „Ułan ks. Józefa";
ŚWIT: „Szeik".
UCIECHA: „Żółty pirat"...............
WANDA: „Dziewczę z  P aryża":.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „X— 

27" —  Marlena Dietrich.

Radio krakowskie
ŚRODA, 6 lipca

8.00 M uzyka lekka (p ły ty ). 14.00 
M uzyka (płyty)- 14-30 M uzyka obła 
dowa (p łyty). 15.15 Audycja dla 
dzieci: a) skrzynka w  opr. Krystyny  
Krupińskiej, b) pogadanka p. t. 
„Brzydkie obyczaje kukułki" Wygi, 
dr. B. Daykowski, prof. U . J . 17.00 
Skrzynka ogólna w  opr. Stanisława  
Broniewskiego. 17.10 I l-g a  audycja 
z  cyklu „Gawędy muzyczne" p .f ,:  
„O tak zwanej m uzyce programo­
wej" w  opr. Adam a R iegera. 17.50 
Program. 17.55 W iadomości bieżące. 
21.00 W ładysław  Orkan: „M iłość pa 
sterska" (odcinek prozy). 22.00 i i -  
kalne wiadomości sportowe. 22.05 
Koncert popularny —  w  w yk. Ork. 
salonowej pod dyr. Jarosław a Lesz­
czyńskiego (z  K atowic).

CZWARTEK, 7 lipca
8.00 Muzyka lekka (płyta za  pły­

tą ). 14.00 M uzyka obiadowa, (p łyty). 
15.10 Lokalne wiad. gosp. 15.30 „Ka­
m ienie jadalne" —  m ineralny po­
karm człowieka" —  odczyt, w ygi. 
insp. Eugeniusz Frączek. 17.00 Kra­
ków  wczorajszy i  dzisiejszy: „Dy­
m itr Samozwaniec w  kościele ,śty. 
Barbary" w ygi. dr. 3 .  Garbacik. 17:10 
„Miniatury kwartetowe" w  w yk. Kw. 
sm yczk. Rozgł. krakowskiej. 17.50 
Program . 17.55 W iad. bieżące. 2L00  
„Zagadnienia": „Wpływ rozwoju
nauk przyrodniczych na prądy spo­
łeczne" —  odczyt, w ygł. Z. Bukow­
ska.

Radio śląskie
ŚRODA, 6 lipca

5.15 Aud. poranna (p łyty). 6.20 
Muzyka z płyt (z  W arszaw y). 13.50 
Wiadomości bieżące. 14.00 Koncert 
życzeń. 14.30 Muzyka obiadowa z  
płyt (z  Krakowa). 15.10 Giełda Zbo­
żowa i Towarowa w  K atowicach. 
15.15 Kukiełki śląskie: „O duchu, 
który jadł koetlety". H. Tym ieniec- 
kiej. Piosenki w  oprać. Wł. Muzyka- 
żm udzkiego. Wyk.: Zespół Drtecię- 
cy  Rozgłośni Katowickiej. 15.35 Tą- 
neczne m otyw y w  m uzyce poważnej
__płyty. 17.00 M uzyka taneczna w
wyk. zespołu Miecz. W inowskiego i 
Miecz. W róblewskiego (z W -w y). W  
przerwie: Program na jutro. 21.00 
W ładysław Orkan: „Miłość paster­
ska." —  odcinek prozy (z Krakowa). 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 
Koncert popularny. W ykonawcy: Or 
kiestra salonowa ^od dyr. Jarosława  
Leszczyńskiego. W  przerwie ok. g. 
22.25 Fragm ent zpowieści, Gustawa 
Morcinka „Inżynier Szeruda". 

CZWARTEK, 7 Upca 
5.15 Aud. poranna (p ły ty ). 6.20 

Muzyka z  płyt. 13.50 Wiad. bieżące. 
14.00 M uzyka obiadowa z  p łyt. 15.10 
Giełda Zbożowa i  Towarowa w  Kato­
wicach. 15.30 „Od klipy do koszy­
ków ki —  pog. dla młodzieży, w ygi: 
red. K onstanty Cwierk. 17.00 „Uprą 
w nien ia ' abonentów radiowych —-  
pog. w ygł. R ościsław  Chrzanowski. 
17.10 „Miniatury kwartetowe" w 
w yk. kw art, sm yczk. Rozgł. krakow  
skiej. 17.50 Wiad. rolnicze. 17.55 
Program. 21.00 „Z życia  gospod. 
„śląska": „Aktualne spraw y śląskie­
go kupiectwa" pog. Bolesław a D a- 
nielczyka. 22.00 Wiad. sp o rt 22D5 
„Za miedzą" —  aud. słowno - m uzy­
czna: a ) Surm y śląsk ie", b) Pog. ak 
tualna, c )  Chóry i ork. śląskie.

Odbito w drokar ni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


